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Osłninie wydarzenia w Miszpa- 
si: hunt gen. Queipo de Llano, ® 
pztowanle gen. Yague, stanowią 
| JEDYNIE JASKRAWY PRZE- 
JAW NIEPOROJÓW NURTDJA- 
CYCH W HISZPANI PO ZWY- 
| CIĘSTWIE GEN. FRANCO. 
Nie wygasło powstanie górni- 
| ków w Astnril. Nurtuje niezado- 
|. walenie wśród Basków, Kataloń- 
w | l myków, buntujących się przeciw 
asrzmeonemu im centralizmowi. 
lodatkn — hrak zgody w o- 
KA zmycięzców, Do dfwnego 
p miiy faszystami z „Fa- 
| | magi“ a monarchlstami, do spra- 
| Wy czysto osobistych rywalizaryj 
|| ida się jeszcze innym problem: 
STOSUNEK DO „OSI“. 
duż w czasie wojny domowej w 
tbozie faszystowskim nie brak by- 
hns tym tle sporów t walk. Nie 


muleniało ta faktu, że jedynie 
| lzięki pomocy „osi“ gan. Franco 
| "hagni zwycięstwo. I oto, jak 


spory te wybuchają z 
 Mnowną zactętością. Gen. Quelpo 
de Llano i gen. Yague — TO JE- 
| DYNIE WYBITNIEJSZE OSOBI- 
|=; Z POŚRÓD MALKON- 
TENTÓW, TO PONO PRZEWÓD- 
| OF SPISKU WOJSKOWEGO. 


„Me jest przypadkiem, że 


Eto zwycięży: zwolennicy, cry 
PBredwnicy angażowania się po 
| "onie państw „osi%,? 

Iwnicy mają za sobą tę 
_ Kewagę, że związanie się z „osią“ 
zaj się musi dla Hiszpanii zgu- 
| e Mają też za sobą tę przewa- 
Wie wioska - niemieccy inter- 
41 grmtownie znienawidze- 


jn. 
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donosi, iż według nadeszłych ' kle wysuwam 
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tam wiadamości, gen.. Yague zo 
stal aresztowany. W Beet -y 
huchły poważne rozruchy. 

Według krążących pagłosek mi- 
nister finansów Andres Amaña i 
minister sprawiedliwości Rodezno 
pragną ustąpić ze swych stano- 
wisk. 

KŻ 

Prasa paryska bardzo obszernie 
komentuje ostatnie wydarzenia w 
Hiszpanil. „Epoque“ stwierdza, iż 
Hiszpania w obecnej chwili jest 
daleka od zjednoczenia. Znaczna 
część armii 1 ludności jest niezado- 
wolana Niełaska w jaką popadł 
gen. Queipa de Llano przypisywa- 
na jest wpływom Serrana Sunera, 
gorącego zwolennika „oai“. 

Ustąpienie generałów Yague i 
Queipo de Llano niewątpliwie po- 
siada duże zmaczenie, będące obja- 
mem pogłębinjących ale antagoni- 
zmów wśród różnych, odłamów 


Bunt 
punt generasow 


myśli palitycznej, które wpraw- 
dzie nigdy nie znikły zupełnie, ale 
w czasie wojny domowej przycich- 
ły. 


Walki japońsko-sowieckie 


Na granicy mongolsko-mandżur- 
skiej trwają zacięte walki, które 
rozpoczął atak wojsk gowiecka - 
mongolskich. Atak ten był przygo 
towany przez długotrwały ogień 
artylerayjski; biorą w sim wóńw 


| znaczne siły, liczne czołgi i sama- 
|loty. W japońskich kołach woj- 
skowych twierdzą, iż oddziały ja- 
pańskie kontratekowały wczaraj 
rano nieprzyjaciela, wyrządzając 
mu znaczne straty. Liezne czołgi 
zostały zniszczone przez artylerię 
japońską. 

Agencja Domei donosi, $ w po 
bliżu jeziora Buir doszło do star- 
cia w powietrzu pomiędzy samo- 
lotami mongolsko-sowieckimi, któ- 
re przedostały się na terytorium 
Mandżurii, a samolotami japoński- 
wi. Według Agencji Domei, w bi- 
twie powietrznej Japończycy strą- 
cili 51 samolotów (°). Trzech lot- 
ników japońskich odniosła rany. 
Wszystkie samoloty japońskie po- 
wróciły rzekomo da swych baz. 
przy rzym żaden z nich nie matal 
uszkodzony w walce (7). 

Kto chee, niech uwierzy. 


s 


W Tangku ubiegłej nocy były 
zorganizowana antybrytyjskie ma 


Chcieii kupić pokój za miljard funtów angielskich 


Sensacyjne pogłoski, 
na łamach prasy angielskiej a fan- 
tastycznym planie miliardowej po- 
życzki dla Niemiec (w wysakości 
26 miliardów zł.), celem przejścia 
calej gospodarki przemysłowej Nie 
miec ze stopy wojennej na stope 
pokojową I za cenę rozbrojenia się 
Niemiec, uległy zupełnie niezwy- 
kłemu wyjaśnieniu.  Mianowicle 
minister handlu zamorskiego An- 
gli, Hudson, oświadczył prasie, 
że on jest właściwie autorem te- 
go planu, chociaż nie nzyskał apro 
baty gabinetu. Został zresztą — 
jak wynika z jego oświadczenia — 
poprostu wyprowadzony w pole 
przez Wohlżata. 

„Spatkałem dyrektora Wohltata 
— stwierdza min. Hudson — na 
jego WŁASNĄ PROŚBĘ, która 
została przekazana mi telefonicz- 
nie przez ambasadę niemiecką w 
Londynie. Kilka dni przed tym |= 
informowana mnie, że p. Wohltat 
(bedzie delegatem skwerów =+ 
konferencji połowu wielorybów i 
że rozmowa między nim 1 mng 
moglahy być pożyteczną. W danej 
chwili moge jedynie stwierdzić, 
że ROZMOWA NASZA BYŁA 


-u przeciw ludowi Hiszpanii. | CAŁKIEM NIEOFICJALNA i wy- 


raźnie dałem p. Wohliatowi da zro- 


w Hen. f zutmienin, że wszelkie sugestie, fe 


czynię jedynie w 


Mb. m. p. prezen Rady M inistrów i Minister Spraw Wewnę- 
<uwv) - Sadhoe bl. pry ać tedażs=re 
p. Mieczysiawa Nie dzłałkowskiega. 


hitlerowskiego agenta 


ma eero" donosi, iż współ-|ciw bezpieczeństwu Francji i za 
tego pisma w dziale ve- | hitlerowską działalność, — zr 
irier, aresztowany przed | wczoraj wieczorem w więziemu 


rat) 


zmam 
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dla „Trzeciej“ Rzeszy za wyrzeczenie 
się wojny i ewakuacji Czech 


MOIM CHARAKTERZE PRYWA- 
TNYM i że nie jestem pod żadnym 
względem upoważniony, aby wy- 
rażać opinię rządu anglelskiego. 
Rozmowa nasza byla ŚCISLE PO- 
UFNA i p. WOHLTAT BEZ PORO 
ZUMIENIU ZE MNA SAM JA 
UJAWNIŁ. Następnego dnia zrefe 
rowałem calą rozmowę premiero- 
wi. 

P. Wohltat ośwladczyi ml, że za- 
równa on, jak i inne wysoka posta 
wione osobistańci w Niemczech u- 
ważają, iż międzynarodowa sytua- 
cja NIGDY NIE BYŁA BAR- 
DZIEJ NIEBEZPIECZNA. Oha- 
wiał się on bardzo eksplozji, Gdy 
po przybyciu do Londynu uświa- 
domił on sobie a usztywnieniu się 
stanowiska narodu brytyjskiego, 
ta świadomość jeszcze wzmocniła 
jego poglad, p. WOHLTAT USI- 
ŁOWAŁ WYJAŚNIĆ, ŻE NIEZA- 
LEŻNE OD TEGO, CZY WOJNĘ 
WYWOŁA GDAŃSK, TEN SPÓR 
JEST JEDYNIE SYMPTONEM 
CZEGOS DALEKO SZERSZEGO, 
ZAWARTEGO W ZAGADNIENIU 
GNARSKIM. P. Wohltat z wiel- 
kim żalem stwierdził tę niebezpie- 
ema sytuację, albowiem byt on 


przekonany, że z chwilą, gdy trud- 
ności polityczne zostały usunięte 
z drogi ‚to powszechny dobrobyt 


powrácilby na całym śwlecle. da 
ze swej strony — oświadczył min. 
Hudson — powiedzialem p. Wohl- 
tatowi, że W. BRYTANIA NIGDY 
NIE ZGODZI SIĘ ODSTAPIĆ 
KTÓREJKOLWIEK ZE SWYCH 
POSIADŁOŚCI ZAMORSKICH. — 
Powiedziałem, że W. Brytania ni- 
gdy nle zgodzi się na jakiekolwiek 
porozumienie, którehy zawierało 
żądania zwrotu, ezy to niemiec- 
kich, czy innych terytoriów man- 
datowych, ale razem omawialiśmy 
techniczne możliwości opanowania 
i usunięcia tych trudności. Wypra- 
cowaliśmy plan z następujcych 5 
punktów: 

1) oświadczone zostanie kancel. 
Hitlerowi, że W. Brytania i jej so- 
juszmicy przeciwstnwią się każdej 
próbie dominowania nad Eorepa 
sils. 

2) Jeśli kanc. Hitler godzi Bię 
pawrócić na drogę pokajn I nego- 
ćjacji dyplnmatyrznych, to wów- 
czas W. Brytania 1 jej sojusznicy 
postarają się o to, aby Niemcy pa- 
traktowane były sprawiedliwie 1 
ntrzymały dostęp do surowców. 

3) Dla przejścia z ohecnej stopy 
wojennej, w której prawie cały 


List osobisty Papieża 


do Prezydenia Roosevelta 


Korespondent „Timesa donosi z Rzymu, iż według po- 
głosek, kard. Gasparri, który opuścił Neapol w ub. piątek, 
udając się do Nowego Jorku, wiezie list osobisty Ojca 
Świętego do Prezydenta Roosevelta. 


przemysi niemiecki jest zajęty dla 
cew wojskowych na rozwój pree- 
mysłu pokojowego Niemcom ndzle 
loma bylaby pomoc. 

4) Przyjazna współpraca zape- 
wnlona zostałaby na rynkach świa 
towych pomiędzy W. Brytanią, 

Niemcami 1 innymi wielkimi kra- 

jami przemysłowymi. 

5) Niemcy zgodziłyby się na ogra- 

niczenie zbrojeń, o ile mie na fak- 

tyczna razbrojenie oraz na wycofa- 
nia się z Czech. 

Kredyty pożyczkowe niezbędne 
dla tego planu nie byłyky zaciąg- 
gte jedynie w W. Brytanii, nne 
kraje bylyby również zaproszone 
do wzięcia udziału w tej pożyczce 
i nie ulega wątpliwości, że chętnie 
uczyniłyby to, jeśliby pokój świa- 
towy zostal zapewniony, zamiast 
wajny wszechświatowej”, 

+ 

Rozmowa z p. Wohltatem prze- 
| prowadzona przez min. Hudsona 
bez wiedzy lorda Halifaxa, będzie 
musiała w konsekwencjach zna- 
leść epilog w Izbie Gmin. 


W pałacu biskupim w Toledo 
(Hiszpania) wybuchł pożar, który 
zniszczył go całkowicie, pomimo 
energicznej akcji ratunkowej, 
Wypadku z ludźmi nie było, aie 
szkody materialna są olbrzymie. 
Przyczyną pożaru był wybuch 
produktów chemicznych w aptece, 
i znajdującej się na parterze pałacu. 


Na wiadomość o pożarze w pa- 
łacu biskupim zorganizowano prze 
de wszystkim akcję, mającą na 


MIN. WOJNY JAPONIL 
REN. IGATARL 


nifestacje. Thim złożony z okolo 
600 osób, zaatakował biura trzech 
firm cudzoziamakich, wybijając 
szyby w oknach, przecinejąc dru- 
ty telefoniczne itd. 


Antybrytyjskie demonstracje 
odbyły się również w Tientsinie 
w części miasta, zajętej przez Ja- 
pończyków, 


Brytyjskie władze konsularne 
i wojskowe złożyły waobeć władz 
energiczny protest z powodu ostat 
nich zajść w Tangku i Tientsinie, 

Policja japońska dokonała re- 
wizji na pokładzie angielskiego 
parowca „Sianowo” na rzece Pe- 
ing w pobliżu Tangku. Znaleziono 
1750 kg. serbra wartości 3 milio- 
nów jen. Kilku członków załogi— 
Chińczyków aresztowano. Ładu- 
nek srebra skonfiskowano. 


Mają prawo... 
„tłuc kamienie 


| Donoszą z Bratysławy, że Żydzi, 
|b. członkowie armii czesko - sło- 
wackiej, wcieleni zostali do bata- 
lionów robotniczych pad dowódz- 
twem amryjczyków i zatrudnieni 
] będą przy budowie dróg w Sło- 
|wacji. (PAT). 


Pałac biskupi w Toledo 


celu usunięcie dzieł sztuki, cen- 
nych manuskryptów i bibHoteki z 
płonącega gmachu. Prowizorycz- 
nie wszystkie te cenne dzieła sztu- 
ki i książki zdeponowano w kate- 
drze, znajdującej się naprzeciwka 
pałacu biskupiego. Straż ogniowa, 
która nie mogła zapobiec zniszcze 
niu przez ogień pałacu biskupiego, 
zdołała jednakże pożar zlokalizo- 
wać 1 uchronić katedrę, która 
przez jakiś czas była poważnie za- 
grożona. 


Jeszcze jedna porażka Hitlera lím ilerwska 4 W 


Str. 


Nie powiodła się próba wskrzeszenia Monachium 


Ostatnie oświndczenie niemlec- 
kiego ministerium spraw zagrani- 
cznych w sprawie Gdańska zosta- 
lo zgodnie i należycie potraktowa- 
ne przez opinię zachodnio-europej- 
ską. 

Prasa anglelska, francuska, pra- 
ga krajów północnych zareagowa- 
ły zgodnie na ten gruboskórny 
„trick*, na stwierdzenie jednym 
tchem, że RZAD RZESZY NIE 
MA ŻADNYCH PLANÓW WO- 
TOWNICZYCH I ŻE GDAŃSK 
MUSI WRÓCIĆ DO RZESZY. 

W Berlinie zdają sobie spra- 
wę z tego, ża a zgadzie Polski na 
ten postulat mowy być nie może. 
I oto naiwny chwyt niemiecki 
szedł po tej linii, by przekonać o- 
pinię zachodnią, iż MOŻNA BĘ- 
DZIE KUPIĆ POKÓJ ZA CENĘ 
GDAŃBKA. 

Chodziło zatem o WSKRZE- 
SZENIE NASTROJÓW MONA- 
CHIJSKICH I TO SIĘ NIE UDA- 
ŁO. 
Fakt ten stwierdza m. in. bratni 
nasz organ sztokholmski „Soclel- 
Demokraten“, który pisze w kore- 
spondencj! z Londynu, że nieocze- 
kiwane pokojowe nuty niemieckie 
wywarły w Londynie wrażenie 
ZBYT NAIWNEGO CHWYTU. 

ANGIELSKIE STANOWISKO 
WOBEO POLSKI W RAZIE PRÓ- 
BY ZAMACHU W GDAŃSKU 
JEST NIEZACHWIANE, albowiem 
Hitler nie zrezygnowalhy z pano- 
wania Gdańska, a wówczas niepod 
ległość Polski BYŁABY ZAGRO- 
ŻONA. 

NOWE MANEWRY HITLEROW 
SKIE OCENIANE SA W LON- 
DYNIE JAKO CHĘĆ WBICIA 
KLINA POMIĘDZY ANGLIĘ ł 
JEJ SPRZYMIERZEŃCÓW i WY- 
WOŁANIA WZBURZENIA W O- 
PINE ANGIELSKIEY. Angielskie 
koła rządzące oceniają ica 


manewry. JAKO PRÓBNY RA- 
LON. 


Ta korespondencja świetnie stre 
szeza stanowiska prasy angiel- 
skiej, które już zresztą częściowo 
reterowaliśmy. 

Również prasa francuska stwier 
4m w dalszym ciągu, że intrygi 
i balony próbne niemieckiej pro- 
pagandy „Jansowane na prase mię- 
dzynarodową czy to w sjrawie 
hezwarunkowego powrotu Gdańska 
do Rzeszy, czy też podkreślające 
„tendencje pokojowe" Rządu nie- 
mieckiego nie odnoszą żadnego 
skutku. 

dest rzeczą charakterystyczną, 
że propaganda niemiecka  próbu- 
dac bezskutecznie wskrzesić ducha 
Monachium POMIJA ZASADNI- 
CZY CZYNNIK, T.J. ROLĘ 
POLSKI, KTÓRA STOI NA STA- 
NOWSKU, ŻE PROBLEM GDAR- 
SKA — TO PROBLEM NIEZA- 
LEŻNOŚCI POLSKI I NIE USTA 
PI POD ŻADNA PRESJĄ. 


Propaganda niemiecka pomije 
tównież fakt, że z tym stanowis- 
kiem SOJLUSZNICY POSTANO- 
WILI SOLIDARYZOWAĆ SIĘ, 
ZAŚ O ZMIANIE STANOWISKA 
POLSKI MOWY NIE MA. 

sa 

Tak więc ten balon próbny da- 
leko nie ulecial. Był jeszcze jeden 
halon próbny, a którym pisze ko- 
respondent „Kuriera Warszawskie 
go", że wypuszczony został już w 
samym Londynie „w związku 2 
zakulisowymi rozmowami d-ra 
Wokltata z niemieckiego ministe- 
rium gospodarstwa narodowego z 
pewnymi osobistościami angielski 
mi, wśród których poczesne miej- | 
sce zajmuje osobisty doradca pre. 
miera Chamberlaina i towarzysz 
jego w podróżach do Berchtesga- 
den i Godeshergu, sir Horacy Wil- 
sam, obecnie staly podsekretarz 
stanu w ministerium skarhu. 

informcje prasy angielskiej o 
nieokreślonym bliżej planie poko- 
Mma „a 


Mniej swasty 


Jak podaję gprzyjeżdźnjący z 
Gdańska, po ostatnich prowoka- 
cjach, widzi się na ulicach Gdań- 
ska coraz mniej osób, noszących 
przepaski ze swastyką, czy też 

odznaki hitlerowskie. 


Z odznakami chodzę ci, którzy 
z racji swojej hierarchii w partli 
są do tego zmuszeni, względnie 
gdy ta odznaka stanowi część skin 
dową umundurowania. (PAT). 


Nowy transatlantyk polski 


Przybył do Gdyni nowy moto- 
¿owiec linii Gdynia — Ameryka. 
„Chrobry* przeznaczony podobnie 
jak „Sobieski“ do służby na linil 
południowo-amerykańskiej. 

Liczne tłumy zgromadzone na 
nabrzeżach owacyjnie witały nowy 
transatlantyk polski. Zbudowany 
w duńskiej stoczni w Nakskov 
trzę są wykonane z wielkim sma- 
ga siostrzanego statku „Sobieski''. 
Niższy komin nadaje statkowi ayl- 
wetkę znacznie smuklejszą; wnę- 


trza są wykonane z wielkim «%4- 
kiem 1 starannością. Wyposażenie 
statku jest jednakowe | poza kom 
fortem zapewnia ochronę przed p- 
palami za pomocą chłodzonego po- 
wietrza. 

Uroczyste poświęcenie nowego 
statku ma się odbyć dnia 27 b. m. 
W sobatę zaś 29 bh. m. m/s8 „Chro- 
bry” mą wyruszyć w swoją pierw: 
szą podróż do Ria de Janeiro, Mon 
tevideo i Buenos Aires, 


Minister fiński - 


Bawiący w Polsce minister ko- 
munikacji i robót publicznych Fin 
Jandii Salovaara przybył wraz z 
małżonką pociągiem do Suchej w 
towarzystwie posła Finlandii w 
Warszawie, dyrektora departamen 
tu lotnictwa cywilnego mjr. Piąt- 
kowski, dyr. „Lotu“ Górecki i in. 

Minister zwiedził kolonię 1 obóz 
dla dzieci w Żamrzycach, dom wy- 
poczynkowy dla kolejarzy, następ 


gościem 
w Polsce 


nie Rahkę dla zapoznania się z * 
rządzeniami sanatorium dziecięce- 
ga dla dzieci kolejarzy. 

Z Rabki p. minister Salovaara 
wraz z towarzyszącymi mu osoba- 
mi udał się do Zakopanego. P. Mi- 
nister wraz otoczeniem udał się 
kolejką linową na Kasprowy 
Wierch, a potem kolejką terenową 
na Gubałówkę. Następnie p. raw 
ster pojechał do Krakowa. 


Polska- Szwajcaria 


0 zbliżenie 
Największy berneński dziennik 
„Der Bund“ ogłasza artykuł, w 
którym zwrącą uwagę na niedo- 
magania clearingu polsko-niemiec- 
kiego, który pociąga ograniczenie 
obrotów handlowych między oby- 
dwoma krajami. W obecnym sta- 
nie rzeczy, pisze wspomniany 
dżiennik, istnieją dla Szwajcari 
możliwości sprowadzenia w więk- 
szej ilości produktów polskich. 


Mimo różnych trudności, należy 
powiększyć obroty handlowe mię- 
dzy Polską i Szwajcarią. 

Na podstawie nowapowstałej sy- 
' tuacji, Szwajcaria winna powięk- 
szyć eksport drzewa z Polski, 
podczas gdy ta ostatnia mogłaby 
sprowadzać w większych, niż do- 
tychczas, ilościach maszyny, che- 
mikalia, tekstylia. (PAT).) 


jowym. przewidującym pożyczko | NIEMCY BĘDĄ DALEJ PROWA- pręgi, Ustalono m. in., że waród. nabywców 


dia Niemiec, wzamian za rozbroje 
nie 1 zarzucenie autarkii (?), są 
zbyt ahsurdalne, aby mogły być pa 
ważnie brane pod uwagę. Rozumie 
się samo przez się, że jeśli Niem- 
cy słę rozhroją i zlikwidują swą 
gospodarkę wojenną, możliwe bę- 
dzie osiągniecie z nimi porozumie- 
nia“, 

Te absurdalne płotki zostały w 
samym Berlinie potraktowane ja- 
ko „bluff week-endowy“, 

Z drugiej strony korespondent 
„Kuriera“ z Berlina cytuje „Lokal 
Anzeiger“, który KRYTYKUJE 
PRASĘ LONDYŃSKĄ, Iż ZRO- 
BIŁA SENSACJĘ Z RZEKO- 
MO POKOJOWEJ DEKLARACJI 
PIĄTKOWEJ. Dziennik zastrzega 
się przed szerzeniem sensacyjnych 
wiadomości w takim brzmieniu: 

„Niemcy nie chcą wojny, a więc 


DZIŁY TĘ SAMA POLITYKĘ ZA 
GRANICZNĄ. 
Tak hitlerowcy traktują... WEA- 
SNE BALONY PRÓBNE. 
ax 


Anthony Eden oglasza na ja- 
| mach „Sunday Times“ artykuł na 
temat Gdańska, w którym powia- 
da m. in, iż Prusy Wschodnie 
stanowią wyspę niemiecką, rzuco- 
ną na morze Słowiańskie. O ile 
przeto stoi się przed alternatywą 
bądź nalegania, aby Prusy Wacho 
dnie pozostały wyspą, przez ta 
mieszkańcy Ich narażeni byliby na 
pewne ekonomiczne niewygody, 
bądź też pozbawienia 33 miln. Po- 
ua dostępu do morza Battyc- 
kiego, od którego zależne jest Ich 
życie, jako narodu, to żaden try-| 
bunal sprawiedliwości nie mógłby 
się ani na chwilę zawahać. Polska | 


zgadzają się ne „plan pokojowy". 
DZIENNIK ZAPEWNIA, ŻE 


nie może istnieć bez własnego do- | 
stępu do morża. l 


Wielkie boje lotnicze w Mongolii 


Znaczne straty japońskie 


Kamunikaź oficjalny sztabu głó- 
"nego oddziałów monogolsko - so- 
wieckich w Mongolii stwierdza, że 
w dniach od 12 da 20 lipca w alirę- 
gu jeziora Buirnor oddziały japoń- 
ska - mandżnrukie nie wykazywa- 
ly większej aktywności, ogranicza 
jąc się do utrzymania ognia arty- 
terili 1 karahtnów maszynowych nn 
wschód od rzeki Kalki. 

Jedynie w nocy na 12 lipca na 
odcinku na południowy - wschód 
ad Ntmonkan oddzial japońskiej 
piechoty w siłe okolo jednego ba- 
tallonn, popierany przez artylerię, 
usiłował zająć teren, na którym 
były dyslokawane oddziały mongol 
sa « sowieckie. Oddział japońska- 
mandżurski został atoczany i znl- 
szczony. Na poln bitwy pozostała 
przeszło 100 trupów japońskich. 4 
działa 3-calowe, 8 dział przeciwio- 
tniezych, 50 pociskńw, 5 karabinów 
maszynowych i wiele innej broni. 
Straty oddziałów mongolska + $ 
wieckich sẹ nieznaczne. 21 $ 22 Mp- 
m oddziały japońsko - mandżur- 
skie kilkarotnie atakowały oddzia- 
ły  mongolsko - sowieckie, iecz 
wszystkie staki zostały odparte. 
Oddziały mangolska - sowieckie w 
dalszym ciagu utrzymują teryto- 
rium na wschód od Kalki, 

W dniach ad 12 do 20 lipca lotni 
ctwo japońskie ograniczyło się do 
wykonywania lotów wywiadow- 
czych. Raz tylko dnla 10 b. m. uka 
zały się samoloty japońskie w licz- 
bie 50-ctu. Samoloty te, spostrzegł 
szy lotnictwo mongolska - sowie- 
ckle, wróciły na swoje terytorium, 
nie wstępując do walki. 

Dnia 21 b. m. na wschód od je- 
ziora Bnirnor samoloty japońskie 


czym wywiązała się nad terytorium 
| mongalskiem wojna powietrzna, w 


Õe Queipo de Llano, 
przehywai onegdaj w Burgos, # 
puści to miasto, udając ste w kie- 
runku Francji. 


nnruszyły ponownie granice, przy: | 


Po stronie sawiecho - mongolskiej | 
w bitwie wzięło udział okoła 00 
samolotów myśliwskich. Bitwa 
trwała około godziny i zakończyja 
się już na terytorium  mandźur- 


Prreciwsowieckie przygotowania Japonii 


wychodzący wa Władywostoku 
dziennik „Krasnoje Znamia'' poda- 
je szereg szczegółów dotyczących 
przygotowań wojennych  Japonfi 
w Mandżukuo. 

"Według wiadomości tego dzien- 
nika, w d. 1 stycznia 1938 r. Japo- 
nia miała na tym terenie przeszła 
500 samolotów wojskowych, 60 se- 
molotów transportowych, 150 lot- 
niak mogących pomieścić 2 do 2 i 
pół tys. samolotów. 

Obecnie wykańczana jest budo- 
wa lotnisk w Boli i w Boatsin na 
nólnocny - wschód od Kilingu, two 
rzących bezpośrednio niebezpieczeń 
stwo dla prowincji nadmorskiej. 
Siły japońskie wynoszą 15 dywizyj. 
Armia madżurska liczy 90 tya. lu- 


dzi i 10 tys. oficerów japońskich. | 


Japończycy noszą się z zamiarem 
zreorganizowania tej armii i zredu- 
kowania jej stanu liczebnego, wre- 
szcie Japończycy dysponują 15-tu 
tysiącami „Białej Gwardii" rosyj- 
skiej. 


Ten sam dziennik donosi, że Ja- 
pończycy przyśpieszyli rozbudowe 
kolei na pograniczu sowieckim. Wy 
kończona już 56 klm. kolei, poza 

tym Japończycy wybudowali 17 
lo. klm. dróg bitych, zamierzając 


której wzięło udzisł około 120 my- | doprowadzić ich długość da 25 tys. | 
Gliwskich samolotów japońskich. klm. Dzienmk zaznacza, ze kier- | *** 


p 
Wrzenie w Hiszpanii 


Gen. Queipo de Llano aresztowany 


który de Llano jest dowodem glebokie- ; szym ciągu generał wspomniał o 


ga kryzysu wewnętrznego, przeży- 
| wanego przez Misrganię 
| Gen. Queipo de Llano wyglcsił 


C JB o o Wn. Bok Ż 7 i. nia | 


Francuskie koła urzędowe zape- 18 bm. przemówienie, w ktorym 
wniają jednak, że general nie prze powiedział, że władzę powinni o- 
kroczył granicy anl w Henszy, ani trzymać wojskowi, by przepędzić 
w Rancavauz. | kamarylę polityczną. Ster rządow 

postała być ożdnay w ppoe tra 

Gen. a aia o pistoia co walczyli, m nie tych, co się 


wieczorem aresztowany w Madry | sa pe glądali. W żuł 


| gle. Haczni oficerowie, którzy zo- 
stali już zdemobilizowAni, otrzy- — ameme 


mali ponowne wezwanie do stawie- | 


nia się. Stało się to, jak utrzymu- | 
ję, w przewidywaniu rozruchów. | (W | iji W 
Minister spraw wewnętrznych | j 


|nodplasl dekret, zakazujący bez| Szef opozycji robotniczej w par- 


|manitestacyj publicznych. Agen- który poddał się poważnej opera- 
cja Havasn dodaje, że pozbawie-| ji. opuścił klinikę. w której prze- 
| nie wszelkich funkcyj gen. Queipo | bywał od początku czerwca. 


uprzedniego zezwolenia wszelkich lamencie brytyjskim, poseł Attlee, | 


= 


JE | 
Broń i pieniądze z Rzeszy 


Atera przemytu broni z Niemiec do Szwecji zataczn coraz sy, 
przemycanej ky 
ZNAJDUJĄ SIĘ CZŁONKOWIE SZWEDZKIEJ ORGANIZAN 
|NARODOWO - „SOCJALISTYCZ NEJ". Dochodzenie prowai o 
jest w KIERUNKU USTALENIA NIEMIECKICH KONTAR Taw 

| ARESZTOWANEGO ROLFA PI LAWSKY'EGO.. Szmuglowy 
broń składa się z typu Perabellu m kaliber 1.65 i 9 mm. oraz po 
bardziej nowoczesnych pistoletów Waltera, kalher 7.65, = 
Pliawsky JEST POZA TYM PODEJRZANY O SZPIEGOSTWo 
i stanie przed sądem w sierpniu. Przybył on z Niemiec wy 
1 odrazu zbliżył się do ruchu narod owo - „socjalistycznego* w 
pejl W m 1985 mzyskał obywatel: two szwedzkie. Odbywał on ezea 
| podróże do Niemiec i oficjalnie mi al przedstawicielstwo maszyn ni 

| mieekich na Szwecję. Prowadził wystawny tryb życia. (PAT). 


Dokument hańby... 


Premier Tiso udzielił w tych 
dniach jednemu z dziennikarzy nie , 
mieckich wywiadu w sprawie po- 
lityki Rządu słowackiego i sytua- 
cji Państwa słowackiego . 


Podkreślił on, że SŁOWACJĄ 
UZYSKAŁA  NIEPODLEGŁOG 
JEDYNIE DZIĘKI KANCLERZY. 
Wł HITLEROWI, KTÓRY popg. 
MóGŁ SŁOWAKOM W UTYg. 
RZENIU WŁASNEGO Pàp 
STWA I PRZYSŁAŁ DO SŁOWA. 
CJI DOŚWIADCZONYCH LUDZI 
KTÓRZY POMAGAJA SŁOWA. 
KOM PRZY BUDOWIE ICH Pay 
STWA. 


„desteśmy dumni z przyjążyj 
Niemiec — inówił premier Tisi 
która jest wieczna í nlewzrnszgj. 
za” 


W końcu premier WYSTĄPI. 
PRZECIW IDEOLOGII SEO 
WIAŃSKIEJ, stwierdzając, że Ble 
wacy nle powiadają już dia nkj 
żadnego zrozumienia. (PAT), 


skim. Straty japońskie wynoszą 14 
samolotów, pończus gdy lotnictu a 
mongolsko - sowieckie straciło tyl- 
ko 3. (PAT). 


W Moskwie 


Molotow przyjął w dniu 28 bm 
ambasadora Wielkiej Brytanii, Se 
edse, ambasadora Francji Nag 
glara i dyrektora Stranga. (PAT) 


Przewodniczący bułgarskiego 
„ŚSobrania”, Muszanow, przybył £ 
Paryża do Lyanu, gdzie będzie g" 
dciem Herriota. (PAT). 


nek tych dróg wakazuje ne to, že 
mają one cele ztrategiczne. 

Agencja Domei dowiaduje się z 
wiarygodnego źródła, że Rząd 20- 
wiecki zamierza unieważnić konce- 
sje naftowe w pómocnej części Sa- 
chalinu. Prześladowania, które w 
ostatnich czasach władze sowieckie 
stosują wobec przedsiębiorców ja- 
pońskich, są traktowane jako za- 
powiedź bliskiego cofnięcia konce- 
sji (PAT). 


Bój w Szanghaju 


4-a armia chińska wkroczyła do miasta 


Agencja Reutera donosi, że we- | A SH XYMI ODDTIMATE w 
dług opowiadan przedstawicieli cu- | ARMII CHINNKIF<A. u 
| dzozlemskich, na przedmłeściach | Wedlug niesprawiaenyw M 
Szanghaju toczy się ad soboty po | macyj z kól chińskich, adi A 
za strefą koncesji mięđzynarolo- złożonemu z 3 tys. uz 
Iwej WIELKA BITWA POMIY- | skich, udato się przedostać 
lnzy WOJSKAMI JAPOŃSKIM! nej z dzielnie Szanghaju. 


Opinia Menti za Prezydentem 


swego zazwyczaj doskonala Ba 
formowanego korespondenta 
szyngtońskiego w sprawia 
tralności. dł 
Korespondent twierdzi, % 
kolwiek prezydent Rooseveh 
zal chwilowej porażki W 
sie, to jednak ubiegły tydziem *7 
kazał zadziwiające poparcie M 
sevelta ze strony społeczen: 
prasy amerykańskiej, 
ni senatorowie są coraz 
niepewni w swej pozycił « 6 
Zdaniem korespondenta # 
cja wygląda tak, że r 


| Londyński „Observer“ zamiesz- 
Wremja korespondencję 


swoich zasługach, twierdząc, za 
; to, iż Hiszpania posiada dziś chleb, 


gear anel bes pieczy a rolnie | „;, jeat ogłoszona „pr czył w 
| two w Andi 5 
ż a sevelt i sekretarz stani 
Odpowiedź na to przemówienie: nieskrępawami w prowa jA 


nastąpiła wkrótce. Dn. 21 bm. o- 
gloszony zostal podpisany przez 
gen. Franco dekret, pozkawlający 
gen. Queipo de Llano jego funkcji 
wojskowych I przenoszący go „da 
| innego ininisterium*. Deeyzja ta 
nie zapadia na radzie ministrów. 
Podjął ją sam gen. Franco. W Hisz 
panit jest dziś rzeczą ogólnie zną- 
up Że gen. Queipo de Llano stal 
na czele Koalicji wojakowej, któ- 
ra w ostatnim czasie podkreślała 
swoje opozycyjne stanowiska wo- 
bec cywilnego pgablnetu, zwłasz- 
| cza wobec min. Serrano Suner. 

(RAT) 


kiej polityki, jaką uważaja | © 
szną, przy czym w okresie 

nie ma przekođy co da P” 
materiałów zbrojeniowych Í 

ców. Gdyby jednak powsta! Hg 
ny kryzys, grożący 

wojny „prezydent Rooseysi By 
ła natychmiast specjalna, k 
kongresu i w krótkiej dr 
bargo zbrojeniowe zostan psst 


Ciytajcie prase 
socjalisty 


am 


43 


p. WREZZDĘCZA _JĘKTSIRETĄSCARGYICZĘZĘĄTERĄ.. JZ-43554533445 „PYZERYŻY. 


©. gaggi 


4. 


= " aw 


„ 


s Bratysławy 
rierz Polsk go“ opisuje w 
parwny, choć z dużym 
„ śle sympatii dla Pol- 


wej, staje się czynnikiem, załe. 
nym od „Trzeciej“ Rzeszy, 
w wypadku lepszym staje si 
czynnikiem zależnym od „osi! 
jako całości, ale to już jest ró 
nica drugorzędna. I wtedy nie- 
odległość przeobraża się w fi- 
kcję. 

dż a Polacy — staliśmy w 
obliczu bardzo podobnego nie- 
bezpieczeństwa w latach 1917 
— 1818. Gdybyśmy ulegli wte- 
dy koncepcjom tak zw. skraj- 
nych aktywistów, „Króle- 
stwa Polskie", utworzone na 
podstawie aktu z dn. 5 listopa- 
da 1916 r., byłoby czymś w ro- 
dzaju aktualnej Słowacji „nie- 
podległej". Ruch mepodległoś- 
ciowy skierował jednak swoją 
politykę na inny szlak. Ówcze- 
sna prawica „narodowa“ (Mię- 
dzypartyjne Koło Polityczne) 
też nie przyjęła „aktywistycz- 


wiadomości podabne nadcha- 
równocześnie z Czech i z Ma 
P innymi słowy nadchodzą 


wiciela prawicy „agra- 
mów“, — po zdarzeniach 
inio roku ubiegłego 
wiła po sobie śladów 
szych w świadomości zbio- 

j dawnej Czechosłowacji. 
Ale w tym, co pisze „Kurier 
polski“, mieści się jeszcze inna 

Inicza. 


Propaganda niemiecka w ostat- 
nim czasie odznacza się coraz 
mniejszą wybrednońcią w wybo- 
rze awych metod. 

Na pierwszy rzut oka, jej post- 
nięcia sprawiają wrażenie chaa- 
tyczności: puszcza się balon prób- 
ny i wnet ściąga się go z powro- 
tem. 

Wróćmy jeszcze do sprawy słyn 
nej już deklaracji „pokojowej”. 
Czytelnicy nasi mają już wyobra- 
żenie o tym niezwykłym dokumen- 
cie hipokryzji. Hitlerowcy — tc 
niewinne baranki. Führer chca za- 
chować pokój, ale musi dostać 
Gdańsk. Pewne „zarządzenia woj- 
skowe“ Rzeszy nie są niczym in- 
nym, jak odpowiedzią na zarzą- 
Z dzenia niektórych krajów sąsied- 

la zę a ark U- | nich. Pobrzękiwanie szablą w © 

RÓW udo ument onstytu. sie ostatnich uroczystości wojsko- 
ghy“, nie ulega wątpliwości hwT ea M 
majnniejszej, że „Słowacja księ- | via nraczystość, porba ga 

stanowi Mrórsaztica" kła uroczystość, pozbawiona agre- 
mera a 
zdolny do trwania samo- lz Grań Woda 
lnego w dzisiejszej swojej Wprowadzić w błąd. Pojęla, że owa 
. „Opieka“ przeobraziła | mopomo pak N AI. S 
S > A A pakojowe deklaracje 
Gaby aar ało a ROZWÓJ | to tylko opłatek, w którym kryje 
skie ae się w myśl eze- | sig gorzka pigułka: „Gdańsk musi 
wrócić da Rzeszy". To próba 
schwytania naiwnych na mona- 
chijską wędkę. 

Naiwnych nie było, na azczę- 
ście. I oto natychmiast ukazuje się 
wyjaśnienie z kół oficjalnych nie- 
mieckich, polemizujące a pierw- 
Ezymi głosami prasy angielskiej. 
Prasa angielska — głosi to wyja- 
Śnienie — podała w formie sensa- 
cyjnej informację, iż Rzesza nie 
życzy sobie wywołania wojny 
z powodu Gdańska, zle przekłada 
pokojowe rozstrzygnięcie tego pro 
blemu. Owe komentarze — głosi 
dalej wyjaśnienie — wywołały 
wielkie zdziwienie w Berlinie. Rze- 
sza niejednokrotnie dała wyraz 
swemu stanowisku, że nie pragnie 
rozstrzygnąć problemu Gdańska 
w drodze wojennej. Führer w swej 
mowia 28 kwietnia zaproponował 
rozstrzygnięcia pokojowe. 

I wreszcie dodaje się: 


| ię łączyło ze słowacką trady- 
cą historyczną, z ideologią da- 
mych słowackich walk. Ot, po- 
prostu mechaniczne zestawienie 
pmysłów i pojęć hitleryzmu, 
fueyzmu italskiego, „korpora- 
gości" zamordowanego przez 
hitlerowców b. kanclerza b. Au- 
mri Dolifnasa, wreszcie — kon 
mqcyj „Falangi“ hiszpańskiej. 
Tozesiawienie mechaniczna, nie 
słanowiące żadnej „syntezy”, 
 mkazuje i na to, że mały naród, 
wciągnięty przemocą i zdradą w 
orhit mocarstw „osi“, — traci 
da granic ostatecznych indywi- 

ość własną nawet przy us- 
podstaw własnego we- 
meirznego życia państwowego. 


Głowiek przypomina sobie en- 

jastyczne powitania Slowa- 
M niepodległej“ na szpaltach 
„ozonowej“ sprzed mie- 
tey niewielu, Te entuzjasty- 
me powitania — to nie był 
Irzejawy 


„śzłuki przewidywania”, 
K cennej w polityce zagra- 


No! Stało się 
M tej chwili chodzi o wy- 
Ślięcie nauki na przyszłość 
fla wszystkich, dla naro- 

Wielkich i dla narodów ma 


p) 


Mauka brzmiałaby tak: 

g wila, gdy ktoś wpada w 
“è „Trzeciej* Rzeszy, — 
być współczynnikiem 

lnym polityki świato- 


Wycieczka literatów 


polskich 
dala się do Kowna 


maj przekraczyła granicę 
udająca się do Kẹ». 
literatów polskich, re- 
ltujących środowiaka literac 
Arszawy, Wilna, Krakowa, 
a 1 Lwow. 


czego znane już 
mieckia mialoby by być podane 
do wiadomosci w formie sensacyj- 
nej. Według wszelkiego prawdopo- 
dobleństwa chodzi tu a próbę je- 
szcza dalszego zaostrzenia napię- 


cia niemiecko-polskiega". 

Argumentacja przedziwna! Rze 
aza i tak dała wyraz swej „poko- 
jowości”. Jest to takie notorycz- 
ne(!), Że po cóż mówić o tym w 
sensacyjnej formie! Na tej drodze 
dojść można jedynie da zaognienia 
stosunków polsko-niemieckich, 


U 
2 druku; 
ADEM KOMISJI CENTR ALNEJ ZWIĄZKÓW ZAWOD. 


Refleksje” 


pióra tow. 


gmunta Żuławskiego 


NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 
St. 304. Cona zł. 4. 

Olze organizacyjne] oraz przy większych zamówieniach Wisin 

Zamówienia przyjmuje „Kalęgarnia Robotnicza”, Warezawi, 

„80 Krzyża 20, Konto ».K. O. Nr. 1278. 

. e p pabywać można w Adminiatracji „Robotnika”, Warszawa, 
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| Dramat Słowacji 


nych“ rozwiązań. 
Bieg zdarzeń pożwierdził słu- 
szność naszych przewidywań. 

Dla Słowaków problem przed 
stawia się nie inaczej: 

1) albo zgoda na rolę mario- 
natki w rękach „Trzeciej“ Rze- 
szy, względnie w rękach mo- 
carstw „osi“; 

2) albo decyzja walki, o któ- 

rej to decyzji wspomina kores- 
pondent „Kuriera Polskiego“ 2 
Bratysławy. 
Droga walki — to droga tru- 
dna i clernista, wymagająca 
wielu ofiar i wielu wysiłków. 
Ale — zdaje się — drogi innej 
dla Słowaków już nie ma. 

Czy to jest dramat księdza 
Tiso tylko, tragicznego „pre- 
miera“ Slowacji _ „niepodle- 


mat Słowacji. 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Niewybredne metody 


hitlerowskiej propagandy 


Znależśliśmy się wśród  bezdro- 
ży...logiki pp. Ribbentropa i Goeb- 
belsa. 

Jedna pozostaje faktem: komen- 
tarz przekreśla deklarację. O cóż 
chodzi? Tylko jedna odpowiedź— 
o szerzenie zamętu, o brudną wo- 
dę, w której się pragnie łowić ryb- 
ki monachijskie. 

Rzesza proponuje pokój za cenę 
Gdańska? Nie podobnego! Rzesza 
nie nie proponuje, bo już wszyst- 
ko powiedział Fiihrer 28 kwietnia. 

Jeszcze grubszymi nićmi szyty 
był „błuff" t. zw. „planu pokojo- 
wego". Rozeszły się pogłoski na 
temat rzekoma pokojowego ulože- 
nia stosunków państw zachod- 
mich z Niemcami — za cenę po- 
życzki angielskiej. Rozbrojenie w 
zamian za wielką pożyczkę, Jest 
rzeczą możliwą, że niektóre sfery 
angielskiego kapitalizmu byłyby 
skłonne do lansowanta pomysłów 
zmalezienia z Hitlerem języka. 

Była jakoby na ten temat po- 
ufna rozmowa w czasie konferen- 
cji z Wohlstatem. Strona niemiec- 
ka — o ile sądzić można — bar- 
dzo zręcznie podsunęła taką mo- 
źliwość znalezienia wspólnego ję- 
zyka z Rzeszą. I oto w ten sposób 


powstały wiadomości o rzekomym į Można go tylko zastraszyć. 


„planie pokojowym”, lansowane 


List do Redekcji 


Lepiej omijać Niemcy... 


Warszawa, dnia 22 lipca 1938, 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Prawdopodohnie wiele osób, zamie 
rzających wyjechać da Francji lub 
Anglii, waha mię, czy obrać drogę 13 
dowa przez Niemcy hitlerowskie, czy 
toż drogę morską na Gdynię. W ta- 
Miej pozycji byłem 1 ja w połowie 
czerwca, udając się wraz z żoną do 
Francji na miesięczny pobyt, Obra- 
lem niestety pierwszą droge przez 
Niemcy | sądzę, że bedzie z pożyt- 
kism dla wieln czytelników, gdy za- 
poznają się z przygodami, które 
mnie dzięki temu spotkały. 
Zanpatrzyłemm się rozumie się w 
wizę niemiecką tam | z powrotem. 
Drogn w tamtą stronę przeazła nor- 
malnie, lece, gdy po miesięcznym po 
bycie we Francji, wracając, stanę- 
Mómy w Akwizgranie, czekała nas 
niespodzianka. Niemiecki kontroler 
paszportów, drab niezwykłe wysokie 
go wzrostu w cywilu, gdy tylko 
wziął mój paszport do ręki, od razo 
arzeki, ża paszport nie jest w porząd 
ku, a mianowicie, że jeden brzeżek 
totografli się odkleil, że pieczęcie 
Starostwa na fotografi nie są dość 
wyraźne, a więc, że sam nalepilem 
intografie na paszport (cudzy?) 1 
tym podobne bzdury. Wszelkie pró- 
by tłumaczenia się spotkały się z 
irsta odprawą: „hler wird nicht 
gehandelt“, Mialem przy soble mo 
ja legitymację urzędniczą z tą samą 
© na paszporcie fotografią — nie 
chciał na nią spojrzeć. — Powoły- 
wanie się na nasz podeszły wiek 1 
prawie znpełny brek pieniędzy taż 
nie odniosło skutuku. Wysadzano nas 
z pociągu berlińskiego t wpakowano 
do pociagu idącego w stronę Betgil. 


glej“? Nie sądzę. To jest dra- 


Przegląd prasy 


boka może być przepaść pomiędzy 
tymi dwoma czynnikami w pań- 
stwie autorytatywnym, gdzie rząd 
nie jest emanacją narodu i wyra- 
ziecielem jega woli — o tym świad 
czy reportaż ze Slowacji, zamiesz- 
czony w „Kurierze Polskim“. 

Z kimkolwiek rozmawiał kores- 
pondent „K. P.", z poliejantera, fry 
zjerem, studentem, czy którymkol- 
wiek człowiekiem ulicy — wszyscy 
są pełni sympati i entuzjazmu dla 
postawy Polski, zajętej w mareu. 
Policjant słowacki powiada: 
„Słowacy patrzą dzialaj na Pol- 

akę, jak na święty obraz — rozpły 

wal się w szczeroścL Nasza wol- 
ność, to Polska! Nasza niepodle- 
głość, to Polska! Nasz przyszłość, 

to Polska! Jeże będzie wojna o 

Gdańsk, każdy pragnie bić się za 

Polskę. Od czasu jak Hitler sięg- 

nął po Gdańsk, a Polaką dała mu 

po łapie, każdy Słowak wierzy w 

potęgę Polski, Polska wojnę z 

Niemcami wygra, bo Połacy, to 

żołnierz z żołnierza”, 

Stndent lapidarnie określa róż- 
nicę pomiędzy Rządem a społeczeń- 
stwem słowackim: 

„Rząd słowacki — woła: „Hen 

Hitler!“ a naród słowacki woła: 
„Sława Polsce!" 

A, premier ks. Tiso, który nie tak 
znowu dawno był gorąco podejmo- 
wany w Warszawie i zapewniał o 
awaich i narodu słowackiego uczu- 
ciach dla Polski, dzisiaj — jak czy 
tamy w ostatnich depeszach — po- 
wiada, że Słowacja uzyskała niepo- 
dległość jedynie dzięki kanclerzowi 
Hitlerowi, który dopomógł Słowa- 
kom w utworzeniu własnego pań- 
stwa i przysłał do Słowacji do- 
świadczonych ludzi, którzy poma- 
gają Słowakom przy budowie ich 
państwa. 

Jesteśmy dumni z przyjaźni Nie 
miec — mówi premier Tiso — któ 
ra jest wieczna i niewzruszalna. 

Doskonale pojmujemy sytuację 
narodu słowackiego. Sami do nie- 
dawna byliśmy w podobnej sytua- 
cji. A może i ka. Tiso przejrzy... 
OPORY PSYCHOLOGICZNE. 
„Polonia" katowicka pisze o cięż 
kiej sytuacji Jugoslawii po zajęciu 
przez Włochów Albanii, a pomimo 
to porozumienie się Serbów z Chor 
watami wciąż się odwleka. Dzien- 
nik katowieki zwłokę tę tłumaczy 
„oporami psychologicznymi*, 
„Przyznać się do błędów i to grit 

bych biędów systemu, wyciągnąć 
rękę do tych, których sig nazywa- 
ła antypaństwowcami, powierzać 
urzędy tym, których się w więzie- 
niach czasem trzymała — to bar- 
dza niemiła i bardzo ciężko. Ale 
tak trzeba. Zresztą droga jest już 
utorowana, ho jeśli nas pamięć nie 
myli, to np. ke. Koroszec, przy- 
wódca katolckich demokratów, 
siedział w więzieniu, 2 potem zo- 
stał ministrem I to — spraw we- 
wnętrznych. 

Tak, trzeba umieć decydować się 
na różne ustępstwa, gdy grozi 
wielkie niebezpieczeństwo, 

Takie to od nas wszystko dale- 
kle. Ale czasem, w spokojniejazej 
chwili, warta się 1 obcym przyglą- 
dać", 

Istotnie, dalekie i dlatego dosko- 
nale to widzimy I rozumiemy. 

KIEROWANA SZTUKA 

1 LITERATURA. 

„Polska Zbrojna“ zamieściła w 
niedzielnym numerze artykuł jakie 
goń poirytowanego pana R. W., któ 
ry żąda od sztuki i literatury wspó! 
czesnej, by w nich odbiła się nasza 
wola obrony. 


NARÓD A RZĄD. 
Jak daleko mogą sięgać rozbież- 
ności pomiędzy spoleczeńistwem a 
kierującym nim rządem, jak głę- 


na skutek — jak się zdaje — „nie 
dyskrecji“ strony niemieckiej. 

I znów hitlerowcy ściągają, 
czym prędzej puszczony balonik. 
Prasa niemiecka potępia szerzenie 
tego rodzaju informacyj. Jak to? 
Rzesza da się przekupić? Rozbra- 
jenie za kredyty? „Echt englischer 
„Friedenaplan* (prawdziwie an- 
gielski plan pokojowy). Widzimy 
więc, że propaganda niemiecka nie 
waha się... wygrywać przeciw An- 
glikom „bluffów* w gruncie rze- 
czy, bodaj pochodzenia hitlerow- 
skiego. 

Te próby grania na nerwach są 
zarazem objawem trudności, w ja- 
kich wikła się polityka Rzeszy. 
Naprzekór wojowniczym gestom 
generała v. Brauschnitza — Berlin 
i Berchtesgaden uświadamiają już 
sobie, czym pachnie prowokacja 
wojenna. 

Nie wolno się jednak łudzić, że 
to ozmacza rezygnację. Może ra- 
czej — wyczekuje się na stosow- 
niejszy moment. 

Jedna jest tylko odpowiedź na 
próby słania zamętu: czujna po- 
stawa obronna. „Front pokoju“ 
ma do czynienia z przeciwnikiem, 
którego nie można przekonać. 


iw.) 


Na paszporcie zroblona adnotację: 
«Mea nicht wama 
Pass an das polnische Konaniat in 
Rrlasel zurückgewiesen“,  (Sklero- 
wani da konsulatu Polskiego w Brak 
selt z powodu nieformalności pasz- 
portowych). 

Znaleźliśmy się w niezwykle cięż- 
dej sytuacji w obcym kraju, bez 
znajomości i prawie bez grosza ple- 
nlędzy. Groziło nam pozatam niehez- 
pleczeństwo, ża naa Belgia nie wmi- 
ści bez powtórnej wizy belgijskiej 1 
ża zawlfniemy w powietrzu. Nie be- 
do trudził czytelników opisem żmud- 
nych wyalików, dzięki którym wy- 
szliśmy z tej sytnacji, zajęło nam to 
S dni. Kanlec końców Polski Konsu. 
lat w Brukseli z niezwykłą nprzej- 
mością patwierdzii antentycznaoń mo- 
jej fotografii na paszporcie | przedła 
żyl jega ważność, Konsulat niemlec- | Znany historyk, Simpeon, pro- 
ki sprolongowai wizę przejazdową | | fes gr uniwetsytetn w Cambridge, 
ruszyliśmy pawtórnie w drogę do | ogłosił w „Times“ artykuł, w któ- 
Warszawy. Drżelśmy na myśl, | rym udowadnia, że Anglia i jej 
znowu trafimy na taga samego dre! „inzznicy przegraliby wojnę świa 
RR dec" a z i> | towa, gdyby ówczesny minister 
AE x SA Spraw Zagranicz. W, Brytanii lord 
mniej zhitleryzowanega urzędnika i 
szenie zjehalkmy da Warme i MIGDY NIE JEST ZAPÓŁKO 

myśl TAPE tym hardaiaj 


wy. I 
jałali ja choroby NE- 
Fr PĘCHERZA WĄTROBY, 


Jaki z tego wszystkiego morał? 


Nle chcę uogółniać, w Falakim Kon- JEN! ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ 
solacia w Brnkxeli powiedziano nam, ESAP S E 
wzdacę Memia 42: 


ża mają pe raz pierwszy da czynie” 
nia z takim faktem, jak nasz — nie 
są tn więc wypadki endzienne, lecz 
w każdym razie udzie udający się 


leb sklonność da obel 
Pamiętaj, że nigdy wo "qdria 1a półna, 
bedijo 147 moczopądaych „D 1 U 
jechiego, kåra, zapobiafi 
kwasu moczow:g* ' Innych 


wia mbya zmyawających organiza. = Da 
w drogę przez Niemcy powinni się z jeszce kup padala s „DIURÓL” Ganackiago, 
(REKA WSO A pretkożąą me o dodat Wenlkach ika 


Mya Sposób wżycia 
Z poważaniem EA 


AE aptaki | 


azy stan literatury polskiej, ogar- 
nia nas zdziwienie. W okresie, gdy 
cały naród stoi wobec grożnego ju- 
tra, gdy cały naród z wielkim du- 
chem | sercem przygotowuje się 
da najbardziej zdecydowanej obro- 
ny swych praw, nie znajdujemy na. 
półkach księgarskich, na rynku wy 
dawniczym, ani jednej pracy, ani 
jednej książki, ani jednej powie- 
ści, ani jednego utworu, który by 
odpawadał temu wspaniałemu du- 
chowi obronnemu naszego narodu. 
Babranie się w kuchennych lub als 
kowianych sprawach, obniżanie 
wartości człowieka, dzielenie wło- 
Ba na części, beznadziejny pesy= 
mizm i depresja, wypaczanie rze- 
czywistości, małpie kplarstwo 4 
starcza złośliwość, słodkie | cukier 
kowate temaciki, rzekoma uspoka! 
dające, a w rzeczywistości potęgu- 
ma mort * są pisos 
we elementy twórczości Maipi 
literatów, naszych poetów, naszych 
dramaturgów, naszych feletoni- 
stów", 

W ten sam sposób autor roz- 
prawia mię ze sztuką teatralną w 
ogóle i twórczością dramatyczne W 
tucze pÓDOKCĄ 

Pan R. W. nie chce zrozumieć, ża 
twórczość intelektualna to nie ruch 
uliczny, który może być klerowany 
paleczką policjanta lub kolorowy- 
mi sygnałami, Na zielony sygnał— 
noweliści piszą nowelki, na czerwo- 
my — dramaturdzy piszą sztuki 
teatralne, na żółty — malarze ma- 
lują obrazy o treści aktualnej, pa- 
triotycznej, antyhitlerowekiej. 

Kierowanie twórczością prakty- 
kuje się w krajach dyktatorskich z 
wynikiem — że niech Pan Bóg bra 
ni i zachowa. 

Zaznaczamy, że redakcja „Polski 
Zbrojnej" zaopatrzyła artykuł przy 
piskiem, w którym czytamy, że 
sprawa jest istotnie doniosła, że 
redakcja otrzymuje listy od czy- 
telników. 

„Piszą oni, że czytają wciąż tyl- 
ko Żeromskiego, Sienkiewicza, Prè 
na, Dygastńskiego, Małaczewnkia- 
go i innych Wielkich naszej Itera- 
tury, lecz tego, co do nazwy dzi- 
siejszego dramatn, poezji czy pro= 
zy ma pretensje, uznać nie chem 
Sprawa jest wielka i poważna, 
Nie pomoże tu żadna propaganda, 
nie pomoże tu żaden nacisk z gó- 
ry. Trzeba stworzyć mimosterę! 
Spoleczeństwo musi wywrzeć pre- 
sję! Mus! wyciągnąć wnioski, musi 
żądać t must wymagać!” 

Mamy poważne wątpliwości, czy 
pod presją, choćby te presję wy- 
wierało samo społeczeństwo, urodzi 
się coś wartościowego. 

Wielka epopea napoleońska do- 
piero po dziesiątkach lat stała się 
natchnieniem dla twórców. 


Delegacja Z. N. P. 


w Min. Wyznań Rel. I 0. P. 

Dyrektor Min. W. R. 1 O. P. przy 
jał w dniu 22 bm. delegację ZNP 
w osobach: prezesa Z. Nowickiega 
i wiceprezesa Cz, Wycecha w spra 
wach poczynionych oszczędności 
w azkolnictwia. 


Bledy, które sie mszczą 


Grey w latach paprzedzających 
wojnę prowadził w stoeunkn do 
Włoch polityke Chamherlaima, 
nie zaś politykę Edene. 


W wojnie trypolitańskiej lord 
Grey zajął życzliwe względem 
Włoch slanowisko, czym zbndo» 
wał most, po którym w trzy leta 
później Włochy przeszły od trój: 
przymierza na stronę państw En- 
tenty. Przez odwrócenie zię ad tej 
polityki Greya pchnięto Włochy, 
w objęcia Hillera, te Włochy, któ 
re na własną rękę ratowały nieza- 
wisłość Anatrii. Bezpośrednim 
skutkami tej polityki — pieze Sim 
pson — była okupacja Nadrenii 
i zajęcie Czechosłowacji, Wypad 
ki te nie zaszłyby, gdyby nie wy- 
parto Włoch z ich starej przyja 
áni z Anglią i nowej z Francja 


Fala prześladowań kościoła i 
kleru katolickiego w Niemczech z 
powrotem przyblera na sile. Pra- 
ga niemiecka, czasopisma „nauko- 
we“, propaganda rozpoczęla swój 
„furor teutonicus".  „Voelkischer 
Beobachter" zapowiada od kilku 
dni „zryw ludu“ — wybróbowaną 
metodą hitlerowską w stosunku da 
Żydów i „masonerii“, Balon prób- 
ny uderzył przed niedawnym cza- 
sem w kardynała Innitzera, jedne- 
go z promotorów ducha monachij- 
skiego na gruncie walki Niemiec 
hitlerowskich z Watykanem. 


Kościół jak wszystkie inne potę 
zi w walce z Niemcami hitlerow- 
skimi ma dziś do wyboru między 

- „duchem Monachium" a „duchem 
Warszawy“ — żelaznej, granito- 
wej nieustępliwości. 

Innej drogi niema. 

Konkordat zawarty między Rze- 
szą a Watykanem 8 lipca 1933 był 
typowym „układem  monachij. 
skim“. Jak plama monachijska do- 
prowadziła do zlikwidowania pań- 
stwa czechosłowackiego, tak kon- 
kordat zlikwidowal całą prasę ka- 
tolicką w Niemczech, zniszczył or- 
ganizacje katolickie, „zglajchszal- 
tował" szkoly wyznaniowa katolie- 
kie, wcielił młodzież z wyznanio- 
wych stowarzyszeń w szeregi „Hit 
lerjugend", zagarnął ambony ko- 
ścielne dla celów politycznych. Ko 
ściół wprawdzie zapewnił sohie w 
konkordacie istnienie tych wszyst- 
kich organizacji, ale nad konkorda 
tem panował... duch monachijski 
— duch cynizmu, obłudy, fałszer- 
stwa, zdegenerowania i ani w u- 
łamku nie został przez stronę nie- 
miecką dotrzymany, podobnie zre- 
Sztą jak wszystkie, przez dzigi 
sze Niemcy, podpisywane uroczy- 
ście układy. 

Pierwszą karierę zrobił konkor- 
dat monachijski w Fuldzie, Epi- 
skopat niemiecki zgromadzony 
tam w połowie 1936 roku podniósł 
„duch monachijski" ciążący nad 
konkordatem dc potęgi. Swoim 
Wya, nie tylko, że nie nie 
misah «le pomnożył Monachium 
pra Marian daję: do re- 
szty swoje prawa w ręce wrogie. 
W związku z wypadkami w Hiaz- 
pani episkopat niemiecki wydał 
orędzie, w którym wyraził goto- 
wość podtrzymania Hitlera w je- 
go walce z komunizmem i wyciąg- 
nął rękę do zgody, warunkując to 
nawróceniem czynników kierują- 
cych państwem do „prawdziwego 
źródła oporu — chrześcijaństwa 
jako jedynej antytezy komuniz- 
mu". Ta oferta została odrzucona 
i spotkała się z silną reakcją, ja- 
ko „hezwstydne działanie Jezui- 
tów". Wkrótce pa tym Goebbels 
nazwał duchownych  „bestlalskimi 
zwałcicielami młodzieży”, pod po 
zorem propagandy antyrządowej 
postawiono dziesiątki księży w 
stan oskarżenia, skonfiskowana do 
bra kościelne. 

Kościół przeoczył niezwykle waż 
ną rzecz, sądząc, Że ofensywa hit- 
lerowska prowadzona jest raczej 
przeciw katolikom (ludziom i insty 
tucjom) niż przeciw katolicyzma- 
wi (dogmatom). Istotnie na po- 
czątku nie bylo ingerencji władz 
w sprawy kultu religljnego i trze- 
ha przyznać, że kościół był nieu- 
stępliwy w sprawach istotnych. 

Przystępując jednak do rako- 


na kongresie 


Według doniesień prasy genew- 


skiej, 21-szy Światowy Kongres |! 


Sjonistyczny, 


trwać będzie dwa tygodnie, 


Na kongres przybędzie 600 de-i gramu Kongresu będzie określenie 
(iii wytycznych polityki 


legatów z 50 enropejskich I pom 
europejskich państw. Wogóle li-| 
<czą na przybycie do Genewy w 


wań, Watykan llczył się z koniecz 
nością poważnych ustępstw szcze- 
golnie w dziedzinie życia politycz- 
nego katolików. Było to zresztą 
dalszym ogniwem kontynuowania 
przez długi czas błędów politycz- 
nych popełnionych jeszcze przez 
Centrum katolickie.  Kierowane 
przez polityków katolickich, wyż- 
szych duchawnych, utrzymywało 
przez długi czas fikcję, że interesy 
kościoła katolickiego w Niemczech 
reprezentowane są bez reszty 
przez ich politykę. Kler niemiecki 
często był awangardą 'nacisku ger- 
manizacyjnego, którego skutki od- 
czuwały zresztą boleśnie katolic- 
kie mniejszości narodowe, a glów- 
nie Polacy. 

Pozatym: 

W okresie od objęcia władzy 
przez narodowych „socjalistów" 
do nawiązania rokowań a konkor- 


P._Hulka-Laskowski 


Nareszcie pryskają złudzenia 
ca do istoty hitleryzmu. Jeszcze 
nie tak dawno istnieli na czo- 
łowych europejskich stanowi- 
skach ludzie, którym się zda- 
wało, że z Hitlerem można się 
dogadać, że pewne sporne spra- 
wy można z nim załatwić polu- 
bownie bez uciekania się do ar- 
gumentu siły. Żadne perswazje 
najlepszych znawcow prusac- 
twa i jego metod nie byłyby się 
zdały na nic. Dobrowolna śle- 
pota nie chciała widzieć tego co 
się działo. Hitler „jednaczył 
Niemcy", skupiał naród niemiec 
ki w jednym wspólnym pań- 
stwie. To było aksjomatem dla 
tej głupoty, która jest wieczna. 

Dopiero sam Hitler musiał 
cynicznie zakpić sobie ze stare- 
go gentlemana, któremu się 
zdawało, że uratował pokój Eu- 
ropy i naród czeski, aby w An- 
glii otwarły się oczy i aby ban- 
dytyzm został nazwany bandy- 
tyzmem. Ostatnio, znakomity 
publicysta angielski I. B. Priest 
ley w „News Chronicle“ wypo- 
wiada się już bez złudzeń a ca- 
łym hitleryzmie jako o zorgu- 
nizowanym  gangsterstwie na 
wielką skalę. Tylko zbrodniczy 
głupiec może sobie wyobrazić, 
że z tymi ludźmi można się w 
ogóle porozumieć, ułożyć, pod- 
pisać z nimi jakiś traktat. Prie- 
stley używa bardzo drastyczne- 
go porównania i powiada, że kto 
by liczył na ugłaskanie hitleryz- 
mu byłby równie głupi, jak ktoś, 
ktoby mniemał, że z wielkiego 
gangstera amerykańskiego moż 
na zrobić spokojnego właścicie- 
la budki z wodą sodową. 

Tleż złego mogła była uniknąć 
nieszczęsna Europa, gdyby by- 
ła posiadała rozsądek dzisiej- 


po którym nastąpi gacja z Palestyny 
bezpośrednio sesja Jewish Agen- | 140 osób. Liczni delegaci spodzie- 
cy, zostanie otwarty 6 sierpnia i|wani są z Anglii, Francji, Polski 


szy „przed szkodą“! Poprostu 
ludzie odpowiedzialni za losy 
swoich narodów powinni byli 
czytać uważnie słowa samegoż 
Fuhrera | jego naganiaczy. 

W rewelacjach „Mein Kampf“ 
było powiedziane wszystko, cze 
go świat może „spodziewać się 


związku z Kongresem, 2000 osób, 
w tym wielu dziennikarzy. Dele- 
liczyć będzie 


i Rumunii. Głównym punktem pro 


sjoniz- 
„mu pa ogłoszeniu Białej Księgi an 
' gielskiej z 12 maja 1939 r. (PAT) 


$; 


wę wiam dTa 


jast, reżim  bitlerowski czyni 
wszystko, by dać kośćiołowi da 
zrozumienia, że ustępstwa muszą 
być znaczne. Okres ten, to gwalto- 
wny atak na Centrum Katolickie, 
rozpoczęty pamiętnymi zajściami 
na zjeździe zrzeszeń  czeladników 
katolickich w Monachium w 1933 
roku. Pod pozorem nielojalności 
zrzeszeń wobec nowego ustroju i 
zarzutem „współdziałania z komu- 
nistami”, ówczedny jeszcze Rząd 
bawarski wydał zakaz pochodów 
i zebrań publicznych oraz areszto- 
wał przywódców katolickiej Ba- 
warskiej Partii Ludowej, 

A Watykan ustępował, skut- 
kiem czego zawarty konkordat był 
faktycznym zwycięstwem Hitlera 
na forum międzynarodowym, a ma 
łą dawal satysfakcję Watykanowi. 

Zobowiązania bowiem wyglądzly 
następująco: 


od Hitlera. Obecnie w tłumacze 
niu polskim ukazała się „Rewo- 
lucja nihilizmu”, książka b. pre 
zydenta senatu gdańskiego, 
Hermanna Ranschninga, ongi 
męża zaufania Hitlera, a w niej 
znajdujemy takie wymowne € 
stępy: 

„dak wódz zapatruje się a 
wartość traktatów, dowiedzia- 
tem się też podczas rozmowy 

| przedpołudniowej. Oświadczył 
mi, że gotów jest wszystko pod- 
pisać. Gotów jest gwarantować 
wszelkie granice 1 z kim się tyl- 
ka chce zawrzeć pakty o słow4r= 
sji. Niedorzeczny to pogląd, że 
nie należy uciekać się da podoh- 
nych środków, gdyż można zna- 
leźć się w sytuacji, w której trze 
j ba złamać uroczysty akt przy- 
to maóa = uma laige semar 
tego pod przysięgą paktu, któ- 
ryby prędzej lub później nie u- 
legł pogwalceniu, bądź nie stań 
się zbyteczny. Głupcem jest bot 
kto drażliwość swą posuva lak 
daleko, że uprzednio bada *%- 
mienie, czy .w każdej sytuacji 
zdoła dotrzymać warunków %e- 
wieranego paktu. Czemuż to nie 
można przysłażyć się ludziom, a 
i ulżyć samemu sobie, podpisu- 
jąc pakty, skaro kontrahentom 
zdaje się, że przez to dokonali 
czegoś i coś  uregulowali? 
W najlepszej wierze można dziś 
zawrzeć układ, aby jutro po 
gwalcić go z najzimniejszą krwią, 
jeżeli przyszłość narodu niemiec 
kiego bedzie tego wymagać”. 


„Perfidia, zła wiara, goto- 
wość do oszustwa jest tu jaw- 
na. O wszystkim decyduje ko- 
rzyść osobista. Wprawdzie Hit- 
ler mówi o przyszłości narodu 
niemieckiego, ale to jest gada- 
nie człowieka, który stracił z 
oczu rzeczywistość i tak się za- 
awansował w swych propagan- 
dowych kłamstwach, mających 
służyć pewnym celom, iż nie do 
strzega, że kompromituje w spo 
sób fatalny i tragiczny przy- 
szłość narodu niemieckiego. On 
nie widzi, nie chce widzieć, że 
©mknął usta milionom Niem- 
ców, że najlepszych synów na- 
rodu niemieckiego spętał swy- 
mi kajdanami, odgrodził od 
świata w więzieniach i obozach 
koncentracyjnych. Dyktator, 
który w taki sposób rozporzą- 
dza się życiem swego narodu, 
pozwala domyślać się, eo zro- 
biłby z narodami „wrogimi“, gdy 
by władza jego doszła do takie- 
ga maximum potęgi, iż nie po- 
trzebowałby obawiać się żad- 
nych przykrych skutków swego 
karbarzyńskiego postępowania. 


W Anglii zrozumiano wresz- 
cie, że narody osi mówią praw- 
dẹ, gdy siągają po dziedzictwo 
narodów demokratycznych. Bo 
nie chodziło przecie nigdy, nie 
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Między Monachium a Warszawąj 


Kanclerz Hitler w mowie wygło 
sdzonej w Reichstagu 23 marca 
1933 „przyrzekł poparcie „chrze- 
Ścijaństwu pozytywnemu, zarówno 
katolickiemu jak i protestanckie- 
ua”. 

Kościół natomiast wyrzekł się 
odrębnej organizacji politycznej, 
zabronił duchowieństwu wszelkiej 
działalności politycznej, nałożył na 
biskupów niemieckich obowiązek 
przysięgi na wierność „wodzowi“ 
narodu niemieckiego. 

Uzyskał za to (na papierze): 

Duże uprawnienia w dziedzinie 
szkolnictwa, i wychowania, zobo- 
wiązanie państwa do nadania szko 
jom chrześcijańskiego charakteru, 
wprowadzenie obowiązującej nauki 
religii i przystosowanie całego pro 
grarau do zasad etyki chrześcijań- 


skiej, gwarancję swobody wyzna- 
mia i publicznego wykonywania 


do wszelkich ciężkich prac, ko- 
pania fundamentów pod wielkie 
budowle, budowania drogi i ka- 
nałów sprowadzano masy ro- 
botników włoskich. Skoro więc 
już dawno temu, podobnie jak 
i dzisiaj, w granicach przestrze- 
ni życiowej niemieckiej tyle by- 
ło miejsca także dla robotni- 
ków włoskich i sezonowych ro- 
botników polskich, na co było 
jeszcze powiększać tę prze- 
strzeń życiową ? 

Otóż nie o ziemię samą cho- 
dziło, ale także o ludzi, których 
możnaby zaprząc do najcięż- 
szych robót. Gdy w r. 1917 za- 
wierano pokój z Rumunią, któ- 
ry oddawał cały ten nieszczę- 
sny kraj w ręce wojska niemiec 


chodzi dzisiaj i nie będzie cho- 
dziła jutro o jakieś Sudety czy 
nawet protektorat, ale o podbój 
świata. I nie o ziemię chodzi ja- 
ko a Lebensraum, czyli prze- 
strzeń życiową. Dzisiaj brak w 
Niemczech rąk roboczych. Tak 


U 
oda CLT | 


bylo zresztą i za Wilhelma, gdy 


kiego, nie omieszkano umieścić 
w nim klauzuli, że okupanci nie 
mieccy utrzymywani kosztem 
skarbu rumuńskiego, każdej 
chwili mają prawo pociągnąć 
do darmowej pracy pańszczyź- 
nianej tylu ludzi, ilu zechcą. Te 
raz na przykładzie nieszczęśli- 
wej ludności czeskiej hitleryzm 
pokazuje, co czeka każdy na- 
ród, który zechce zaufać obiet- 
nicom Hitlera i wdać się z nim 
w układy. Najprzód dezorgani- 
zacja wewnętrzna, potem roz- 
hrojenie, potem niewola i wy- 
zysk na rzecz „narodu panów”. 
Nie, nie na rzecz narodu nie- 


(Kwartalnik pońwłęcony polskiej 

kulturze plastycznej. Wyd. przez 

Inst. Prop. Sztuki w Warszawie, 
Zeszyt li 2 — 1939 r. 


Wydawnictwo Instytutu Propa- 
gandy Sztuki pod nader frapującą 
nazwą „Nike“, zaczęła wychodzić 
jako kwartalnik, nawiązując do 
zeszłorocznego zeszytu, który jako 
I-szy rocznik przyjęty był w sfe- 
rach artystycznych nader żyezli- 
wie. Bojową swą nazwę zawdzię- 
sas to pismo zapewne przypadko- 
wi, gdyż ani treść tego wydawni- 
ctwa, ani jego forma zewnętrzna 
nie zdradzają hynajmniej jakichś 
fwiatoburczych zamiarów, — prze- 
ciwnie, jak świadczy wstęp do 
1-go zeszytu, pismo to pragnie je- 
dynie  odzwierciadlać i tłomaczyć 
dążenia sztuki wspólczesnej w 
związku z tradycją i troszczyć się 
* społeczne oddziaływanie rzetel- 
nych wartości artystycznych. W 
ten sposób I, P, S. zamierza nie- 
jako dopełnić swoją działalność 
*- polu plastycznej kultury — a 
robi to, przyznać trzeba, z umia- 
rem i taktem — dając w swym 
wydawnietwie przeważnie materiał 
pierwszorzędny w przeróżnych 
kwestiach dotyczących najważniej 
szych gałęzi plastyki. 


W zeszycie 1l-ym kwartalnika 
pisze Tad. Dobrowolski o „Polskiej 
rzeźbie indowej* nawiązując do 
wystawy „Sztuka ludowa w Pol- 
Ws“ zorganizowanej w 1937 roku 
w Inst. Prop. Sztuki. Autor anali- 


praktyk religijnych, upoważnienie 
do „Stmoistnego zarządzenia swy- 
mi sprawami w granicach przepi- 
sów obowiązujących ogół”, zezwo- 
lenie do wydawania w swym zakre 
Sie „praw mających moc wiążącą 
dla wiernych", zapewnienie prawa 
bytu organizacjom katoliczim pod 
warunkiem, że mają cele religijne, 
kulturalne, dobroczynne, a nawet 
Społeczna i zawodowe, bez żadnej 
działalności politycznej i charakte 
ru związków zawodowych. 

Ani jednego slowa prawdy, ani 
jednej litery dotrzymanej! 

Systemem  podjazdowym wal- 
czył Hitler z kościołem w Niem- 
czech. Sąd Okręgowy w Duisburgu 
zawyrokował, że istnienie odręb- 
nej prasy katolickiej w HI Rzeszy 
jest zbyteczne wobec tego, że Rząd 
norodowo = „socjalistyczny“ stoi 
na stanowisku chrześcijańskim. 


Bandytyzm 


mieckiego, ale na rzecz N 
co się dorwali do władzy i 
szczyt mądrości politycznej wi- 
dzą w możności podboju i wy- 
zysku. 

O cóż szło Wilhelmowi II? O 
zawojowanie całej Rosji zachod 
mej. I pamiętajmy: był ser- 
decznie zaprzyjaźniony z ca- 
rem Mikołajem. Taka to była 
zawsze przyjażń niemiecka. 
Chodziło mu o podbój Francji, 
aby móc zagarnąć to, co preco- 
wite dłonie francuskie stworzy- 
ły w ciągu wieków. Potem mia- 
ła przyjść kolej na „Anglię. Sła- 
wetny profesor Banse pisze bez 
ogródek co to będzie za ucie- 
cha, gdy Niemcy najadą tẹ An- 
glie, która od lat tysiąca przez 
nikogo zdobyta nie była! Gdy 
Francuzi i Anglicy zdobywali w 
ciężkich trudach kolonie, Mi- 
chałek niemiecki spał w swej 
szlafmycy, ale gdy zobaczył co 
inni zdobyli podczas jego spo- 
kojnego snu, dalejże krzyczeć, 
że to się jemu należy, bo on 
jest mocniejszy. I tego w żaden 
sposób nie można nazywać ina- 
czej jak najzwyklejszym bandy 
tyzmem. Tak' to nazywa Anglia, 
tak nazywają to inne narody, 
gotujące się do odparcia najaz- 

je tego barbarzyństwa, które 
łos umieścił w sercu Europy. 


„NIRE” 


prymitywiu, usiłuje dotrzeć na tej 
drodze do istoty sztuki ludowej, 
wywodzącej się z instynktu pla- 
stycznego wiejskiego ludu. W ar- 
tykule A. Majewskiej a zmarłym 
w 1936 r. Ferdynandzie Ruszczy- 
cu, poglądy autorki na twórczość 
tega malarza opierają się głównie 
na przesłankach stylowych będą- 
sych na czasie w chwili, kiedy ta- 
lent Ruszczycą dojrzewał, przy- 
czym ciekawe analogie ze sztuką 
japońską i jej stylem kompozycyj 
nym wyjaśniają czytelnikowi przy 
jeta przez Ruszczyca metodę kom- 
ponowania przestrzeni na obrazie. 
W związku z paryską wystawą 
nadrealistów w Galerie Beaux- 
Arta — pisze o tym kierunku H. 
Blumówna, wywodząc jego rodo- 
wód z artystycznej działalności 
znanego poety i teoretyka sztuki, 
Guillaume Apollinaire'a, ojca du- 
chowego i przodownika sztuki ab- 
atrakcyjnej. 


W drugiej części tego zeszytu 
mamy ciekawy przegląd plastyki 
europejskiej w 1936—1937 roku 
pióra J. Gralewskiego „dalej arty- 
kul St. Wóżniekiego o malowid- 
łach ściennych w gmachu P. K, O. 
w Wilnie (prof. Śleńdziński), o 
plafonie w Gimnazjum Polskim w 
Gdańsku (B. Cybia i J. Zamoyski), 
oraz o pracy graffitowej prof. 
Pękalskiego na zewnętrznej ścia- 
nie ryzalitu dawnego arsenału w 
Warszawie. Zeszyt ozdobiony licz- 
nymi reprodukcjami uzupełniają 
sprawozdania z wystaw, tudzież z 


zując postawę twórczą. wiejskiego | działalności I, P. S. za rok budże- 


Akcję werbunkową duchowietaty, 
na rzecz dziennika katolika 
sąd uznał, jako „motywy koni 
rencyjne, czyn nieetyczny, nam, 
szający w narodzie niemieckim, 7 he 
kój wyznaniowy. Walka tą ako; 
czyła się na tym, że poza Bial | 
nami diecezialnymi, które „Pożląg 
ją zresztą bardzo surowej 
rze, kościół nie dysponuje dzy 


Niemczech żadną prasą. 

Ley, wódz Frontu Pracy dim 
do wniosku, że należenie do m. 
rzyszeń katolickich i Frontu gą 
cy sprzeczne jest z ideałami na. | 
dowo - „socjalistycznymi", 
zał więc należenia da oku orga 
zacji jednocześnie pod grożbą 
kluczenia z Arbeitsfrontu. Ke 
wencje tego zakazu łatwo mas 
mieć, licząc się z tym, że wyj 
czenie z Frontu Pracy równą 
utracie chleba i pracy, 

Ustawa z 1 grudnia 1936, syg 
rzająca dla wszystkich p | 
mieckich obowiązek zyl 
da „Hitlerjugend“, której vańgą 
mianowany zostal asławiony „j 
dagg” Baldur von Schirach ~ 
tewypycietowała do reszty ję 
młodzieży w wyznaniowych 
nizącjach kościelnych, która 
czag damonstrowała przeciw m 
bie wciągnięcia jej w gniazdo hit 
lerowskie. 


Znacznie trudniej poszło ziii 
nictwem wyznaniowym. Zarzęt 
dyskredytowania kierowników | 
nauczycieli, przez wytaczanie 
procesów o nieobyczajność, a 
dy to nie pomogło, dokonana pe 
wniejszego cięcia. Minister 
ty ańwiadczył, że „nadzór klem 
nad szkołami musi ustać. Konkor 
dat zabrania państwu dokonania 
„koniecznych przeobrażeń“, 
rodzice mogą wybrać szkołę po 
wszechną i Świecką, której say 
sõ partia i państwo”. Więcej 
trzeba było. Skutkiem presji wy: 
wieranej na rodziców, szkołom wy 
znaniowym poczęła  ubywać nt 
niów, a pierwszą szkołę z tega po 
wodu zamknięto, w Stuttgarcie 

Można mnożyć przykładów pr 
dobnych w nieskończoność: 


Co jednak ważniejsze: 24 
Walka Niemiec hitlerowskich 1 
katalicyzmem dowiodła, że tu dl 
EF o przyczyny znacznie głęb 
O „zglajchszaltowanie" duaz, 08 
(Welt 


sa TSZT RYZ 


TENAN 


| 


borczość Światopogłądu 


schauung) narodowo „socjalistywi 
sepe, pagg narzucić lud 
kości nową ewangelię, ale 0 ty 
innym razem. 


0. NEUFELD. 


te 1937/38. 
E zeszycie 2-im część 114 
szytu otwiera artykul SZ j 
szczytnie historyka i teorem 
RET prof. Michała Walicki! 

p. t. „Z dziejów pewnej legen 
omawiający stosunek konsumel 
sztuki do jej producenta na P 
strzeni kilku wieków (od p 
XIX wieku włącznie), gdzie 2l 
„ozparządzający bogatym mat 
łem historycznym  przychodź 
końcu do wniosku, że dyskA 
nia owego stosunku istniała 
nież i w dawnych czasach A 
artysty nie jest bynajmniej P 
wilejem li tylko naszego "i 

O dawnym takactwie polskim 
Tad. Mańkowski w związku 
stawą w I. P. S. w r. 1938 — 
sztuce A. Chmielewskiego v 
Alberta), K. Molendziński 
drugiej zaś części zeszytu 
Źnicki omawia dekoracje 
menialse pawilonu 
wystawie w N. Jorku i 
Głównego w Warszawie. 
ten kończą sprawozdania 
staw w I. P. S. w ostatnim 
czu, tudzież recenzja z Hal 
Venturi'ego „Historia kr. 
tystycznej' 'pióra J, Gral 
które to dzieło stawia nowa 
cepcję historii sztuki, malo 
miast uwzględniając staw 
krytyki Twóryzej. jan am 
tonomicznej dziedziny w KU 
plastycznej Świata. 


p 


d 


é cii rost mie chce, a 
Sc Koleś Państwo 
w Pomaniu w obeenej zytn- 
a olitycznej robiła takie po- 
ej Prin peronalne w stosunku 
Mrowej  orgeniaacji kaleja. 
o jakich piszemy poniżej. 
| jednak Dyrekcja Kolejowa w 
ju zastosowała w stosunku 
„ w ostatnich 


ciągnięcia adminiswacji koleje 
wej, 

Chcemy jednak wierzyć, że ra 
przeniesieniami tymi kryje się jø- 
kaś intryga ze strony poszczegól: 
nych wrogów Z. Z. K. Wydaje się 
nam nieprawdopodobne, aby wyż 
sze organa Dyrckeji Kolcjowej 
zrobiły to rozmyślnie. 

Przecież niedawno delegacja 


Na Górnym Siąsku 


ach dniach 
M! Czesia Bartczak prezes Ko 
Z. Z. K. w Ostrowie i członek 
mządu Okręgowego i Głównego, 
Inowrocławia. Drugi aktywny 
|| zenek Z. Z. K. tow. Ludwik So- 
zastał przeniesiony z Ostrowa 
- b Poznania. 
Obaj dostali dekrety przeniesie 
„owe jednocześnie. Za co? Prze- 
ei hyli dobrymi pracownikami; 
kwalifikacje służbowe mieli do- 
hre Bariczak posiada w Ostrowie 
woj własny domek, zbudowany 
głssma pracą, Był on achotnt 
|em wojsk polskich. Sobić jest 
pdległościowcem i może wy- 
prać się odpowiednim zaświad- 
 aeniem. 
Jedna. jedyna „ujemna“ strona 
według zdania niektórych pa. 
ów z administracji kolejowej — 
p fikt. e sq działaczami Z. Z, K. 


naczej nie możemy wyjaśnić po- 


"Trwający od 18 lipca r. b, 
strajk górników kopalni „Szczę 
ścio Luizy“ w Szopienicach zoslał 
zakończony w ubiegły piątek, po- 
nieważ właściciele kopalni wy pla 
cili górnikom zaległy zarobek. 
Na kopalni tej istnieją jednak 
stosunki dla robotników niezne$ 
ne. Zarząd kapalni potrąca robot 
ikom a zarobku składki nbezpie- 
czeniowe, których ni 
dza do Spółki Bracki 
du Ubezpieczeń Spałecznych. Ro- 
botnicy z winy obecnego i poprzed 
nich zarządów kopalni utracili 
prawo do świadczeń na wypadek 


.. 


> = . 
| ślubują chłopi podwarszawscy! 
| mhm. w Nowowoli pod Warsza- |dnrosławia, wineprezes N. E. W. 
j W.. Witek z Tarnowa oraz prezes 
 »chnia w lipcu 1920 roku Rządu 
e] | irony Narodowej. la przebieg bardzo podniosły. 
5 | Chłopi złożyli Ślubowanie, % 
4 _ Base :znie, udal się przybyli człon 
e lawie 8. L. pojedynczo do Nowo- | ODDADZĄ ANI SKIBY ZIEMI 
dd POLSKIEJ, STAJAO ZDEOYDO- 
tyine nie zezwoliły na pochód. Rå- ż 
leż uroczystość odbyła się tyl-| OLA W OBEONIE NIEPODLE- 
GŁOŚOI OJCZYZNY. Uroczystość 
z narodowego oraz pieśni ludowych 
fY Roty. 
— 
we nie przerwało swoich prac w 
terenie. 23 bm. odhyły się zjazdy 


| H Stronnictwa Ludowa wrządzilo | Przemawiali m. in.: kpt. Schram z 
| | m uroczysty obchód rocznicy po- 
4 | paw. Kasperlik. Uroczystość mla- 
Po nabożeństwie w Mościele w 
TAK, JAK W ROKU 18520, NIE 
ml, ponlewat władze ańminiatra- 
WANIE I Z PEŁNĄ OFIARNOŚ- 
lu dla członków Stronnictwa. 
= zakończono odśpiewaniem hymnu 
s 
Mimo żniw, Stronnictwo Ludo- 
powiatowe w Puławach, Koninie, 


Ostryniu (Szczuczyn), Sosnowej 
Górze (Ciechanów),  Glinowicze 
(Augustów), Polance Wielkłej 


U (Biala krakowska). 


| WTOREK, 25 lij 7.10 Muz, (płyty). 8.00 Koncart por. 
Pieśń Kiedy ranne wstają Muzycznego  Ogulska Wakacyj- 
e 035 Gimnastyka. 6,50 Muz. | nego. 8.15 „W Karwińskim okręgu 
| | M 7.00 Dzien. por. 7.15 Muz. | przemysłowym” — pogadanka tury- 
815 „Dzieci mają głos". | styczna. 8.35 Wiadomości turystycz 
| | Api czasu i hajnal. 12.08|ne. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
ý dn. (z Katowic). 14,45 „Ka | 12.03 Audycja południowa. 14.45 — 
Hale niedźwiedzie" — pogadan-| „Nasz koncert“: „W świecia baśni 
i «4. 1500 Muzyka lu.|-- audycja dla dzieci. 15.15 Muzyka 
mit Wileńszczyzny, 15.15 Muz, po-| popularną w wykonaniu Orkiestry 
Pa w wyk. Ork. Rgh Poznań | Rozgłośni Katowickiej. 15.45 Wiado 
1645 Wiadom. gospod. 16.00 | mości gospodarcze. 16.00 Dzienmk 
aktu, PoPOłudn. 1616 Pogadanka | popołudniowy. 16.10 Pogadanka ek- 
nins, 16.20 Koncert ork. mando- | tualna. 16.20 Wezole piosenki w wy- 
Terrig 


„Kaskada“. 18.45 Kronika| konaniu Heleny Zboińskiej . Rusz- 
kowskiei, Akompanluje Adam Ka- 
pyciński (z Krakowa). 10.50 Pora- 
nek w miejskim parku — pogadan- 
ka. 17.00 Muzyka do tańca. 18.400 
Słynne symfonie (płyty). 18.60 „E- 
cha mocy i chwały”. 19.00 „Gęsi 
zawodzą — kaczki zawodzą”. 19,30 
„Przy wieczerzy” (z Poznania). — 
2010 Odczyt wojskowy. 20.25 Au- 
dycja dle wsl. 20.40 Audycje infor- 
macyjne, Dziennik wieczorny, 21.00 
Koncert chopinowski w wykonaniu 
Ludmily Berkowicówny (z Krakowa 
21.40 Książka i wiedza: „O książce 
Mieczysława Tretera" — „lan Ma- 
fejka 22.00 „Wiązanki melodyj 1u- 
dowych” (płyty). 23.00 Ost. wiad. 
dziennika wieczornego. 23.05 Wiad. 


| a qm" Oprac. Stanisława Rogo- 
A 20 Muz, do tańca (płyty). 
mę Perwa. 1800 Antoni Dwo- 
Kwartet Es-dur op. Bi. 18.25 
organowy Aleksandra Ko- 
459. 19.00 Aud. dla robotni- 
nr. 0 „Przy wieczerzy”, Zespół 
Tychowskiego 1 _ soliści. 
UdYCJa dla wsl. 2040 Aud. 
wojne. Dziennik wieczorny. 
am cErt Muzycznego Ogniska 
lege 497 Liceum Krzemieniec- 
p A afansmisja z Krzemieńca 
mi w). 2200 „Geograficzne 
mme ski a wielkie decyzja 
Rage kontynentu". 2215 „Pe 
Oo W gościnie u POMORAKE * 
amy (2tnie wiadomości dziennika 


w 


w języku niemieckim. 23.18 Wiado- 
mości w języku angielskim. 
WARSZAWA H: 13.00 Muzyka 
rozrywkowa w wykonaniu zespołu 
Wiktora Tychowskiego. 14.00 Parę 
informacji. Wiad. sportowe. Programa 
14.15 Muzyka operowa (plyty). 
15.00 Recital fortepianowy Józefa 
"otkacza. 15.30 Muzyka obiadowa. 
(płyty). 16.80 Dwie suity Dehussy e- 
go — koncert popularny (płyty) — 
17.05 życie kulturalne stolicy. 17.18 
Rezerwa. 17.25 Jan Brahme: (płyty) 
21.06 Feliks Mendelzahn: Hebrydy 
uwertura. (płyty). 21.15 „Okruchy 
zapomnianej poezji” w opr. Henryka 
Domańskiego. 21.80 Sonaty Echu- 
berta w wyk. Mieczysława Hallka. 
22.05 Bastońska Orkiestra Symton! 
czna pod dyr. Sergiusza Kuasewic- 
kiego i Yehudi Menuhin — skrzyp- 
ce. 23.00 Muzyka do tańca (płyty). 


EE Wiad. w jęz. nie- 
| vs. [elskim, 

 kpką ZAWA TI: 13.00 Muzyka 

(simy), 13.10 „oncert roz- 

p 3402 Pogawędka gospo- 

y. 1405 Parę infor- 


w 
m życie kultralne 
AB Rezerwa. a: da 
artepianowa ( ). 
yery Claudia Montever- 
Oprac. Nadie Boulanger 
23.00 Muzyka do tanca 


Ma OOA, 26 lipca. 

i WA T: 6.30 Pieśń „Kie- 
Tataia Zorze". 6.35 GImna- 
Muz, 7,00 Dzien. poran. 


ga ZEE AT — PEPE, Str, 5 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Peznaniu 


zastosowała nowe represje 
wobec działaczy Z. Z. K. 5 


Z. Z. K, w osobach prezesa okre 
gu i jego zasiępcy otrzymała od 
dyrektara kalei, p. inż. Czermiew 
skiego, zapewnienie, że jako 
zwierzchnik pracowników koleję* 
wych — stoi na stanowisku tole- 
rancji wobee wszystkich istnieją" 
cych na P. K. P, organizacyj za- 
wodowyohl 


choroby aras inwalidztwa. 

Jak gospodaruje zarząd kopal- 
ni, świadczy podane przez Spółkę 
Bracka obwic:zczenie do załogi, 
że zaleglości składkowe do niej 
wynoszą 156,885,76 zł. 

Rozumiemy doskonale, że zale: 
głość ta mir powstała z winy za- 


TENIS 


JADWIGA IĄDRAEJOWSKA 
I IGNACY TŁOCZYŃSKI MISTRZA 
MI POLSKIEGO WYBRZEŻA. 


W niedzielę zakończyły się w Wej- 
nerowie mistrzostwa tenisowe pol- 
"oda. 


W grze pojadynczej pań mistrzo- 
stwo zdobyła Jadwiga Jędrzejawaka, 
ka zy Pnale pokonala Bemówne 


w grze pojedyńczej panów mi- 
Sem zosta Ignacy Tłoczyński, 


Strajk na kopalni „Szczęście Luizy” 


zlikwidowany 


rządu kopakti, sprawującego swo 
je funkcje w ostatnich dwóch la. 
tach, jednak raz trzeba przystą: 
pić do Kkwidacji tej sprawy; przy 
czym przypiwaczamy, ie Spółka 
Bracka pozwoli na taką apłatę s 
ległości, aby kopalnię można byłą 
prowadzić bez utrudnień. 


Piękny sukces (.Z.G. 


7 Nia pomogły Z. Z. P. ulatki prze 
ciwko tow. Fryderykowi Szymu- 
rze, kandydatowi O. Z. G. na star- 
szego brackiego na kopalni „Wu- 
jek“ pod Katowicami. Nie pomo- 
gly Z. Z. P. żadna wysiłki a były 
one bardzo nieprzyzwoite w sta- 
sunku do socjalistów aby nie do- 
puścić socjalisię na starszego brac 
kiego. 

Załoga kopalni „Wujek“ nie słu 


chała agitacji Z. Z. P. i głosawała 
na kandydata sacjalistyczego tow. 
Szymurę. 

Wybory odbyły się w ubiegiy 
piątek dła obwodu II, ta jest dla 
górników od M. do R. Na 373 gła- 
sujących tow. Szymura otrzymał 
235 glosy, kandydat Z. Z. P. Świer 
kot Lydwik — 140. Tow. Szymu- 
ra został więc wybrany starszym 
brackim. 


Wczas 
A EZ 


są pozbawłone najmilszych = 


FOTO-APARATU 
h =e 


pomni en 


Właściwy dobòr w fachowym śródle. 


FO T O R 


MARSZAŁKOWSKA 125 — daje pewność trwałości wrażeń. 
Dogodne warunkl sprzedaży ratmlin aj udostępniają ostągnięcie. 


Widcmość 7 całej Polski 


ZOSTAWIŁ OFIARĘ NA 
DRODZE 


W Białej - Leszcaynach, niedale 
ka toru kolejowego, wydarzył się 
tragiczny wypadek, któremu uległ 
Adolf Mędrzak z Wilkowie, zatru- 
dniony w fabryca Wolfa. Gdy Mę- 
drzak wracał z nocnej zmiany, 30- 
stał na szosie przejechany przez 
samochód nieusialonego dotąd wła 
ściciela, przy czym koła samocho: 
du zmiażdżyły mu obie stopy. Nie- 
ludzki kierowca samochodu, zau 
ważywszy wypadek oraz fatalne 
skutki swej kawalerskiej jazdy, 
„dał gazu" i w szybkim tempia 
znikł w niewiadomym kierunku, 
pozostawiając aflarę na Jasce lo- 
LJ 


Dopiero nad ranem przechodzą- 
cy tamtędy dróżnik kolejowy zau- 
ważył leżącego w kałuży krwi męż 
czyznę i zaalarmował Pogotowie 
Ratunkowe z Białej, które prze- 
wiozła ciężko rannega da szpitala 
w Białej. 


UNIEWINNIENI ZA PRZERRO- 
CZENIE GRANICY 


W sądzie grodzkim w Wilnie od 
była się sprawa 4 Żydów uciekinie 
rów z Czech oskarżonych o niele- 
galne przekroczenie granicy, 

Przeazli anł przez granicę w re- 
jonia Morawskiej Ostrawy | zamie 
rzali wyjechać z Wilna do Łotwy. 


Sąd uniewinnił oskarżonych, ti- 
znając, że przekroczenie granicy 
było czynem wyższej konieczno- 
ści. 

POWIESTŁ SIĘ W LESIE 


Z nieustalonej na razie przyczy 
ny popelnił samobójstwo hutnik 
Franciszek Kostka z Chorzowa- 
Batory, wieszając się na jednym 
z drzew lasu Załęskiego w Kato- 
wiecach DI. Zwłoki jego odatawio- 
no do kostnicy szpltala miejskiego 
w Katowicach, a _ wyjaśnieniem 
przyczyny rozpaczliy, go kroku za 
jeta się policja. 


SKARŻY O OBRAZĘ CZCI, BQ 
NAZWANO GO „HITLEREM“ 


Do Sądu Grodzkiego w Rypinie 
wpłynęła skarga jednego z tam- 
tejszych obywateli przeciw nieja- 
kiemu Moszkowi Menclowi, który 
nazwał skarżącego „Hitlerem“. O- 
skarżycial uważa, że nazwanie go 
Hitlerem w dzisiejszych czasach 
jest obrazą, albowiem kanclerz 
Rzeszy znany jest z zaborczaści I 
łamania slowa. Zapowiedź procesu 
na tym tle wzbudzila w Rypinie 
wielką sensację. 


WYPADEK W TARTAKU 

We wsi Chiniówóe, pow. zdołbu- 
nowskiego, pracujący na tartaku 
robotnik Grzegorz Mironiuk, lat 
32, podczas rznlecła desek na tzw. 
cyrkularee doznał odelęcia pracz 
piłę lewej ręki w przegukio. 


STRASZNY WYPADEK ROLNI- 
KA W RBIERZANOWIE “ 
Bierzanowie pod Krakowem wy- 
darzył się w niedziele straszny wy 
padek w czasie zwożenia zboża. 
dan Wójcik, przejeżdżając przez 
tor kolejowy zawadził widłami o 
rampę, skutkiem czego widły zla- 
mały się, a etylisko wbiło się rol- 
nłkowi w brzuch. Wójcika prze- 
wieziono do szpitala, gdzie zmarł. 


SMIERĆ KOLEJARZA NA 
TORZE 

W piątek nad ranem znaleziono 
pomiędzy torami kolejowymi, na- 
przeciw kop. „Wanda-Lech" w Na 
wym Bytomiu zwłoki kolejarza 
Teodora Walusa z Nowego Byto- 
mia. Wazczęto nlezwłocznie docha 
dzenia, które wykazały, że Walus 
przechodząc przez tor trącony zo- 
stał z tyłu przez parawóz | upadł 
na tor, uderzając silnie głową a 
szynę, wskutek czego doznał zla- 
mania podstawy czaszki. Nikt nie 
zauważył wypadku, to też nie- 
szczęśliwy kolejarz, nie otrzymaw 
Szy natychmiastowej opieki i po- 
mocy lekarskiej zmarł. Zwłoki Wa 
usa złożono w kostnicy szpitala 
hutniczega w Nawym Bytomiu. 


m + imb: w- 
skim 6 8:3 6:2 
LOSOWANIE MIĘDZYNARODO- 


WYCH MISTRZOSTW 
TENISOWYCH POLSKI 
W lokalu Polskięgo Awiązku Lawn 
Tenisowego odbyło się losowanie 
międzynarodowych mistrzostw teni- 
towych Polski, które stanowić będą 


zarazem indywkiualne misżrzostwa 
Europy Środkowej, 
Mistrzostwa tenisowe w Gdyni 


rozpoczynają się we wtorek, dn, 25 
b. m. i zgromadzą na starcie 26 te- 
nisistów Polski i zagranicy, 16 teni- 
aistek, 1% par w grze podwójnej pa- 
nów, 8 par w grze podwójnej pań 
114 par w grze mieszancj. 

W grze pejedyńczej panów roz. 
stawiani anataji: Tłoczyński Jen.. Ba- 
worowshi, Spychała i Hehda, przy 
czym w półftnale spotkają się praw- 
dopodohnie Tłoczyński ze Spychałą 
1 Baworowski = Hebdą. W gruple 
"Ttłoczyńskiego m bardaiej znanych 
graczy znajdują się: Mayer (Jugosł.) 
1 Czajkowski, w grupie Spychały — 
Schmidt (Rumunia), Tarłowsii, Kon 
czek i Jamam (Francje), w grupie 
Hebdy — Caralulis (Rumunia), Tio- 
czyński Ks, | Horain, w grupie Ba- 
worowskięgo wreszcie — Konjovic 
(Jugom.) i Gottachalk. 

W grze pojedyńczej pań rozatawio 
ne zostały: J, Jędrzejowska (Koy 
vacs (Jugogt.), Łuniewaka i Berescu 
tRum.). W  gruple Jędrzejowskiej 
znajduje się Stadówna, w grupie Ko- 
vaoa == Bemówna, w grupie Bares- 
cu Gajdzianka 1 Aafia Jędrzojawska. 
W półtinaląch powinny się spotkać 
Borezcu z Jadwigą Jędrzejowsuą i 
Hovacs z Łuniewską. 

W prze podwójnej panów rozsta- 
wiena pary: Tłoczyński — Baw 
rowaki, Hebda — Spychała. W grw- 
pie Bawoorwskiego i Tłoczyńskiego 
znajdują się b. in.: Schmidt — Cara- 
lulia i Jamain -— Tanewski, w gri- 
ple Hebdy ł Spychsły: Gottachatk— 
Ksawery Tłoczyński i Konjovie — 
Mayer. 

W grze mieszanej rozstawiona pa- 
tf: Jadwiga Jędrzejowska — Kaa- 
wary Tłoozyńaki | Kovacs — Hehda. 
W pierwszej grupie znajdują się poza 
tymi: Berescu — Caralulig. a w drus 
giej: Bemówna — Baworowaki 1 Po- 
pławaka — Jamain. 

W grze podwójnej pań rozatawie- 
nla nie przeprowadzona, 


WIOSLARSTWO 


OSADA EKW Z BYDGOSZCZY 
PORONAŁA DUŃCZYKÓW 
W BIEGU O PUCHAR RALTYKU. 


W arugim dniu międzynarodowych 
zawodów wiońiarakih w Rydęoza- 
czy wielką sensacją było zwycięs- 
twa odady KKW z Bydgoszczy nad 
ostda duńska w biegu czwórek a t, 
xw. puchar Bałtyku, Ze startu jako 
pierwszą, wyszła osada polska. Pa 
300 m. osada duńska Roklubben 
Skjold z Kopenhagi wyrównała i o- 
ble osady trzymały aię razem aż do 
458) mtr; npeatępnie na capio wyst. 
«a się oeda polska i wygrywa w 
czasle 6:19,2 przed Duńczykarmi, któ 
rzy przyszil do mety w ozagla 619,4. 

W biegu jedynek o puchar Baty- 
ku zwyciężył Reich Ewald (Frithjof 
Geógoszz) w cząala 7:17,2 przed 
Łotyszam Henaelea z Jeligavar Nu- 
derklub 7:18,4. 

W głównym biegu ósemek a mi- 
strzostwo Bydgoszczy zwyciężył A. 
Z. 6. Poznań w czasie 5:44, przed 
KKW Bydgoszcz o pół długości i 
WES Amigły Wilno, 

W ogólnej punktacji regat 
ciężył AZS Poznań 114 pk 
Yachtklub Warszawą GB pkt, 


2) 
AZS Kraków 84 pkt. 4) Wisła War 
szawa 55 pkt. 5) Bydgoszcz 52 pkt. 


PIŁKA NOŻNA 


REWIED POMONWAŁ POLOWIE 
1a li 


Na bajsku Polonii w Warszawie 
odbył się w niedzielę wobec 7 tys. 
widzów międzynarodowy mecz pił- 
karaki pomiędzy węgierskim klubem 
Szeged i stołeczną Polonią, Zwycie- 
żył nleznneznie piłkarze węgierscy 
= stosunku 10 (1:0). 

Mecz miat przebleg ciekawy i dał 
rzetelną satysfakcję licznie zgroma- 
dzonym miłożnikom pltkarstwa, Gra 
jwolna była nd brutalności i prows- 
dzona byla w prawdziwie sportowej 
atmaśferze. Węgrzy okazali się dru- 
żyną dobrze wyszkoloną. technicznie, 
o doskonałej kondycji, świetnie zgra 
ną i zdyacypiinowaną. Polania wnio- 
sła da zawodów dużą dozę zapalu, 
demonstrując szereg wartościowych 
zagrań. W sumie jednak Węgrzy 
przewyższaji drużynę warszawską 
szybkością i walorami fizycznymi, a 
odniesione przez nich zwycięstwo nie 
adźwierciadia adpawiędnio ich prze 
wagi nad piłkarzami wsrszawakimi. 

Po przerwie na pozycji prawego 
łącznika zagral w Palanit trener an- 
gialaki Alex James, który zademon- 
strował azereg awietnych zagrań. 

Sędziował bardzo dobrze dr Funk, 
Zastosowany na tym meczu po raz 
pierwazy akaperymant, pelegający 
na innych niż dotychczas wyzyska- 
niu agdziów lnjowych, wypadł zada- 
walająco | zanswhe zostanie wpro- 
wadzony przez PZPN na terenie 
wszystkich okregów. 


WALKI O WEJSCIE DO LIGI 


W ublegią niedzielę odbyty się dal 
Sze rozgrywki o wejście do ligi, 

W Łodzi ŁKA niespodziewanie po 
konst mistrza Warszawy BKS Stn- 
rachowice w stoaunku 2:1 (1:1), 

Mecz zgromadził około 8 tysięcy 
widzów. 


EFS PO R TEJ 


Fama miejscowa Legia roz- 
gama toruński Gryf F:t (4:1). 

Widzów około 2000. 

W Grodnie miejscowy WKS poko- 
nak KPW Ognisko z Pińska 1:3 
(3:Ł), mając przez eały czas miAł» 
duącą przewagę. Sędmia odgwizdał 
zawody na A min. przed Kańcem xe 
względu na niesubardynacje Lemie 
azkowaklego z KPW Ognisko, Gracz 
ten obraził sędziego | został za karę 
usunięty z boiska, alo mima nakazu 
kapitana swej drużyny ż próśb in- 
nych zawodników KPW odmówił o- 
puszczenia boiska. Sędzia zatem mu- 
siał przerwać zawody, 

W Samoweu Śląsk z świętochło- 
wie pokonał bardzo brutalnej 
grze sosnowiecką Unię 2:6 (0.0). Po 
meczu wynikla na boisku bójka, któ 
ra alikwidowała dapicra połoja, are 
sztując Wilku awanturników, 

W Drohobyczu Junak odniósł zwy- 
cięstwa nad PKS z Łucka 3:2 (6:1). 

W Stanisławowie 'Btrzełec a Górki 
pokonał niespodziewanie belaka 
Unię w stosunku 2:4 (AD. 

Po niedzielnych rogrywkąch a wej 
ście do Ligi, stan tabeli przedztawim 
się następująco. 

4 grupa: 


1. SKS Starachowice 4% 14:3 
2. Legia Pomań + 19:11 
3. ŁKS Łódź +4 12:10 
4. Gryf Toruń 3:8 PI 


2 gupa: 
E Śląsk świętochjowiee 


B;1 

2. Fablok Chrzanów #4 
3. Umla Sosnowiec 0:8 

3 grupa: 
4. Junak Drohobycz 1:3  W4 
2. Unia Lublin 8:4 Itt 
3. Strzelac Górka 5:5 9:18 
4. PRE Łuck 2:8 9:16 

$ grapa: 
1 WES Śmizły Wilno 6:0 FTA 
2 WES Grodno 24 a12 
3. Ogriske Pińsk 2:6 7:21 
KOLARSTWO 


WIŚNIEWSKI PROWADZI W WY- 
ŚCIGU KOLARSKIM DOOKOŁA 
POLSKI 
Drugi etap wyścigu  kołarakiega 
dookoła Polski odbył? nie na traaid 
Lublin — Lwów. długości 218 Km. 
Szosa byla doskonała, w większości 
klinkier, a następnie szosą hita. — 
Wiatr w plevy, to też przeciętną 
szybkość na calym dyatszwie wyno- 
siła 35 um pomimo dobrej Rawięrs- 
ehni zanatowano wiele wypadków 
przecięcia opon. Bułgarzy przebił 
posiadany zapas opon 1 na 20 hm 
prze” Lwowem wycofali ale a wyści- 

gu, 

Koło labicy (68 km) z powody sil. 
nego wzniesienia czołowa grupa po- 
dzieliła się na częśc, Na. ulicy mis. 
steanka Izbicy wpadł na krowe Gie- 
niewski | Targoński. Gieniewski ską 
lęczył sobie lekko twarz, a Targon- 
eki musiał zmienić koło z powodu 
złamania szprych. 20 km dalej Tar- 
goński urwat ramę i zmienił rower. 
od przygodnego kolarza, 

100 km przebyto w zanie 2 godz 
© min. W ciągu 5 godzin czołówka 
przejechała 176 km; jochali w niej 
Kaplak Józef, Wiśniewski. Jąskól- 
skli Napierała. © cztery minuty w 
tyle drag grupa: Cieniewski, Siemiń 
ski, Rzemicki, Wójcik Ludwik; pięć 
minut za nimi trzecia grupa: Mar- 
celak, Witek, Bizen. W ciągu 6 go- 
dain przejechali kelarze 210 km. — 
Skład czałówki nie ulegt zmienie. 

Kolejność na mecie we Lwowie by- 
la nantępująca: 


1) Kapikk I. w czasie 0:13:28 


2) Wiśniewski  — 4:13:48,8 
$) Napierąła — 4:13:64 
4) Jnakólaki ~ 0:19:25,6 
5) Rzeznicki = 618246 
Klasyfikacja pa dwóch stapach 
predstavia ale następująco: 
1) Wiśniewski w czasie 12:03;17,8 
2) Kapiąk Józef 12:03:24,2 
3) Jaskólski — 14:05:25 
4) Rzeznleli 14:08:25;4 
5) Bizon 12:08:37.2 
8) Napierała = 12:13:24,2 
T) Siemiński — 115 
8) Blenlek 12:92:15,5 
9) wójcik Wacław -= 12:34:27,2 
10) Gien|ewnki 18:30:10.5 
LEKKOATLETYKA 
UĘKY PO4MOCHE PONTA 


POLAR PUPAN FTP zi 


W niedzielę odbył się na Węgrzech 
s Szalmoku międzynarodowy metz 
łekkoatletyczny pomiędzy reprezen- 
tacjami Polski południowej i Wgler 
północnych. Zwyciężyła drużyna wę- 
perska w stosunku 87:74 pkt, 

Techniczne wyniki zawodów przed 
stawiają się następująco: 

100 mtr, 13 Manowzkł (Polska! 
10.8 (nawy rekord polski), 

na 400 mtr. ewyciężył Wegler Ora- 
dy w czesie 52,2 przed Jaremki (P) 
58,8. Kucharski zajął dapiam 8,gie 
miajeag w czazie BR, A 

na 800 mtr. zwyciężył również Ora 
dy w czasie 1;86,8 przed Sqlqanem 
(P) 1:58, 

= biegu ną 1600 mtr, triumiowal 
SREB m 

leg na mir, adecyda: 
aret Ss 1340, 
przed Kurzajem 16:24,4, 

w sztafecie szwndzkiej wwyglęży- 
te Węgry w czasie 2:04,6 praed Pol. 
ską w czasia 2:07,8, 

409 AROE piatki: 1) Berdamai 
(W) 5a,6, 2) Niemięc (P), 

skoki w dal: Stefanik (P) 4,05, 

trójskok: 1) Kapresz (W) 13,66, 
ży Serafin (P) 18,82, 

skok a tyczee; 1) Cutkal (W) 3,64 

rzut dyskiem: 1) Herwath (W3 
41,88, 2) Złobieki (P) 40,80, 

rzut oszezepam: Kjnal (W) 5586. 


RRO 


Nowy podatek w Krakowie 


W Gazecie Urzędowej Zarządu | 


Miejskiego w Krakowie ukazało 
„się obwieszezenie, wprowadzają: 
ce z dniem 1 lipca b. m. pobór t. 
uw. podatku drogowego na rzecz 
(miny m. Krakowa, uchwalone- 
gu w czerwcu b. r. przez Radę 
Miejeką. Stalut podatku zatwier- 
dzony został bez zmian przez wła. 
dze nadzorcze. 

Podatek drogowy obciąża po 
łożone na obszarze Gminy siał. 
król, miasta Krakowa: 


a) grunty, podlegające pań- 
atwowemnu podatkowi grantowe- 
mu, 


b) przedsiębśoratwa przemysło- 
we i handlowe, wykupujące świa- 
dectwa przemysłowe i karty reje- 
atracyjne, 

e) budynki nowowznicsione oraz 

części budynków nadbudowane i 
dobudowane, czasowa zwolnione 
od podatku od nieruchomości z 
lylnłu nowej budowy na podsta- 
wie rozporządzenia Prezydenta 
R. P. z dnia 12.IX 1930 r. 

Podalek drogowy opłacają: 

a) właściciele gruntów, którym 
wymierzono państwowy podatek 
gramiowy na r. 1939, 

b) właściciele przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych, 
którzy wykupili świadectwa prze- 
myslowe i karty rejestracyjne na 
tok 1939 lub na TI półrocze 1939 
r. z wyjątkiem przedsiębiorstw 
przemysłowych, _ wykupujących 
VIII kategorię świadectw przemy 
ałowych oraz przedsiębioretw han 
dlowych, wykupujących Va i Vh 
kategorię świadectw handlowych. 

e) właściciele budynków, wy- 
mienionych w $ 1 pkt. e z wyjąt- 
kiem budynków najwyżej o 4-ch 
izbach, stanowiących mieszkania 
wyłącznie 1- i 2.izbowe, o ile wła- 
ścicieł nie posiada ponadto innej 
realności oraz budynków wybudo- 
wanych przez Międzykomunalny 
Związek Opieki Społecznej i Spół 
dzielnie pracownicze mieszkanio: 
we, a składających się z mieszkań 


wyłącznie do 36 m, kw. powierzch 
ni użytkowej, 

Podatek wynosi; 

a) 112.50 proc. wymiaru pañ- 
siwowego podatku gruntowego 
dodatkn i ulg, przewidzianych w 
art. 7 i 8 dekretu Prezydenta Rzp. 
z duia 4.XI 1936 r. (Dz. U. R. P. 
nr C3, poz. 593); 

b) 22.50 proc. ceny świadectwa 
przemysłowego I kategorii i la 
proc. ceny świadectwa przemysło* 
wego dla IT — VII kat, przemy- 
słowej i II — IV kat. handłowcj 
oraz karty rejestracyjnej na rok 
1939 bez dodatków. 

«| 5.25 proc. podstawy idealne- 
go wymiaru podatku od nierucho 
mości z budynków wymienionych 
w § 1, pkt. « na rok 1939. Budyn- 
ki wzniesione w ciągu roku będą 
opodatkowane tyłko za okres w 
żytkowania w tym roku. 

Wymiar i pobór podatku dro- 
gowego przeprowadzi Zarząd 
Miejski. O wymierzonym podatku 
zostaną płalnicy zawiadomieni na 
kazami platniczymi. 

Podalek drogowy od właścicieli 
gr"ntów i przedsiębiorstw płatny 
jest w równych ratach półrocz- 
nych, a mianowicie od dni M-tu 
po doręczeniu nakazu zapłaty i 
do 14.XI 1939 r, podatek od bu- 
dynków jest płatny w 4 ratach 
kwartalnych, t. j. do dni 14-iu po 
doręczeniu nakazu zaplaty, do 
14.1X do ]4.XII 1939 r, i do 
14.11 1940 r. 

Od wymiaru podatku drogowe- 
go przysłnguje prawo odwołania. 
Niezapłacony w terminie przepi- 
sanym podatek zostania ściągnię- 
ty przez Zarząd Miejski w drodze 
przymusowej z ustawowymi odset 
kami za zwłokę i kosztami egze* 
kucyjnymi. 

W poszczególnych przypadkach, 
zasługujących na uwzględnienie 
może Zarząd Miejski zastosować 
ulgi, względnie częściowe lub cał. 
kowite zwolnienie od podatku. 


NIKA 


Na 3 dni . 
Z TUR-em nad BAŁTYK do GDYNI 


Pociąg popularny wyjedzie z Krakowa w sohotę 12 sierpnia, po 
wróci do Krakowa w Środę ló-go sierpnia wczesnym rankiem. 
Ogólny koszt wycieczki zł. 23.30. 


Cena ta obejmuje: przejazd w obie strony, 


noclegi w Gdyni, 


przejazd statkiem da Jastarni, przejazd motorówką po porcie, — 


zwiedzanie portu. 


Zgłoszenia przyjmuje TUR, ul. Sławkowska 12 od godz. 13—20. 


Przy zgłoszeniu 


obowiązuje wy kupno karty uczestnictwa w cenie 


10 groszy. Zgłaszać się należy jak najszybciej! 


| L L 
Historie dnia 


Amator włna. Do piwnicy inż. 
Makaymillana Urabina przy tl. Pod 
zmmcze 24, zakrał się 20-letni Ed- 
ward Kasperek i skradł kilka bute- 
lek wina wartości 150 zł. Zładzieja 
poli 

Pożar w fabryce. W fabryce farb 
inż, Mariana 
przy ul. Wielickiej 87, zapalił się o- 


ja zatrzymała. 


Olinga w Podgórzu 


Jej Iniany w kotle. Straż pożarna, po 
godzinnej akcji, ugasiła agień przy 
pomocy piasku i ziemi, Straty wyno 
szą ok. 1.000 zł. 

Zrywajqo wiknie. spadła z drzewa. 

W niedzielę ok. godz. 10.50 rano 
na ul. Twardowskiego 63, Stanisła. 
wa Zygmuntowiczówna wspinała się 
ma drzewo, aby zrywać wiśnie. W 


pewnej chwili stracila równowagę i 
z dużej wysokości spadła na ziemię. 
Natychmiast wezwano pogotowie ra. 
tunkowe. Lekarz pogotowia stwier- 


dził złamanie kręgosłupa i przewiózł! 


Zygmuntowiczównę w stanie cięż- 
kim do szpitala św. Łazarza na od- 
dział chirurgiczny. 

Konie wpadły do wykopu. W nocy 
z soboty na niedziełę Jullan Łyst 
chciał przejechać ulicą Kalwaryjską 
dwukonnym wozam mimo, że ulica 
była zamknięta. Przejazd nie udał 
się. gdyż konie wpadły do wykopu. 
Musiano dopiero wezwać straż po- 
żarną, która konie z wykopu wydó- 
była. 


Zasłabnięcia na ulicy 


Po upalnym dniu w sobotę póź- 
nym wieczorem przeszła nad Kra- 
kowem gwałtowna burza z silny- 
mi wyładowywaniami. Burza, któ- 
rej towarzyszyły częste detonacje 


piorunów, trwała blisko godzinę, , wzrost zachmurzenia 


południowych i wieczornych, 
chmury zwiastowały zbliżające się 
burze, które jednak omijały ja- 
koś Kraków. 

W sobetę od południa nastąpił 


i było tak 


zamieniając się następnie w ulew- | parno ‚że wydarzyła się w mieście 
ny deszcz. Wzbierające się od kil- | kilka wypadków zasłabnięć na u- 
ku dni, zwłaszcza w godzinach po- | licach. 


Ze Sląska 


Prześladowania Polaków 


„Nowiny Opolskie" donoszą z 
Zglesia w pow. strzeleckim, że wie 
lu Polaków otrzymało w ostatnich 
dniach anonimowe listy z pogróż- 
kami, Wszystkie listy, przesłane 
pocztą, mają jednakowy pisany 
ria maszynie tekst, tylko adresy są 
pisane ręcznie. Taki sam list zna- 
lEziono przybity do drzewa w ogro 
dzie Mroza, oraz przybity do bra- 
my zagrody Wiłkowskiego w Za- 
Jesiu. 

„Sie haben wohl gehórt, mumin- 
destena aber erfahren, das etllche 
Ihrer Stammesgenossen bereits 
durch Plakate anfmerksam ge- 
macht worden sind, dasa sie dem- 
nächst zu ziehen haben. 

Wenn Sie meinen, lieber Freund, 
davon verschont zu sein, so irren 
Sis. Wir haben Sie nicht verges- 
sei. 

Darum auf in die neue Heimat! 
Jett wird ea ernst!" 


W tłumaczeniu polskim: 
„Słyszał Pan zapewne, albo co- 
najmniej dowiedział się, że niektó- 
rym z Todaków Pana za pomocą 
plakatów zwrócono już uwagę, że 


W czwartek na ul. Kościuszki w 
Katowicach zdarzył się nieszczęśli 
wy wypadek, któremu uległa Mar- 
ta Basistowa z Knurowa. Przecho- 
dziłą ona nieostrożnie przez jezd- 
nig i wpadła wprost pod koła ro- 
weru, którym jechał Stanisław Ki- 
stela z Katowic. 

Kobieta, trącona przednim ko- 
lem, upadla na bruk, uderzając sil- 
nie główą o jezdnię. Nieprzytomną 
przewieziono karetką pogotowia ra 
tunkowego do szpitala miejskiego, 
gdzie lekarze stwierdzili wstrząs 
mózgu oraz ciężkie obrażenia na 


eałym ciele. Będzie ona musiała się 
przez dłuższy czas leczyć. 


niebawem mają się wyprowadzać. 
Jesh Pan, drogi Przyjacielu, za- 
uważasz, Że zostaniesz oszczędza- 
ny, to się mylisz. Myśmy o Panu 
nie zapomnieli, 
Przeto dalej do nowej 
ny!" 


ojezyz- 


Anonimowym autorom tych li- 
stów, którym nawet dzisiaj brak 
cywilnej odwagi ba inaczej nie u- 
krywaliby swych nazwisk — war- 
to przypomnieć, że ci, którzy na 
zieml Ojeów mieszkają, nie mają 
ani potrzeby ani ochoty wyprowa- 
dzać się. Polak ziemi swej nie o- 
puszcza. 


Zołnierze niemieccy 
dezerterują do Polski 


Wypadki dezercji z armii nie- 
mieckiej mnożą się coraz bardziej. 
Przed kilku dniami donosiliśmy o 
dezercji 3 żołnierzy niemieckich, a 
już znowu dowiadujemy się, że w 
rejonie Łobżenicy przekroczyła 
granicę polsko - niemiecką 2 žok 
nierzy niemieckich z 92 pułku pie- 
choty. 

Oddali się oni pod opiekę na- 
szych władz granicznych, prosząc 
o pozwolenie pozostania w Polsce, 
ponieważ warunki służby w armii 
hitlerowskiej są tak nieznośne, że 
trudno w nich długo wytrzymać. 


W nocy rzucił się w celach 
samobójczych pod tramwaj prze- 
jeżdżający ul. Wojciechowskie- 
go w Katowicach — Zalężu, jakiś 
mężczyzna, którego nazwiska do- 
tąd nie zdołano ustalić, Samobój- 


W czwartek pa południu, po u- 
kończeniu pracy, stolarz Fabryki 
Mebli Rohaka w Myslowicach Jé 
zef Zuber z Mysłowic, stwierdził 
z niemałym zdziwieniem brak port- 
monetki ze 100 złotymi. Pieniądze 


ca doznał złamania obydwu nóg 
oraz ciężkich obrażeń na całym cie 
le. Przewieziono go niezwłocznie 
do szpitala huty Batory w Chorzo 
wie, gdzie zmarł, nie odzyskawszy 
przytomności. 


"przy pracy 


przechowane miał w spodniach, któ 
Te na czas pracy wisiały w niezam- 
kniętej szafie. 

Zuber powiadomił o kradzieży po 
licję, która zajęła się odszukaniem 
złodzieja, 


Na skrzyżowaniu ulic Niepodle. 
głości i Powstańców w Brzo- 
zowicach Kamieniu zderzył się 
motocyklem Edmund  Tomkie- 
wicz z Pleszowa z motorowerzystą 
Karolem Nowickim z Brzozawic. 


szyny zostały uszkodzone. Jadąca 
na tylnim siedzeniu motocykla 
Marla Szyminder z Pleszowa, upa 
dając na bruk, doznała złamania 
prawej nogi, wobec czego. umie: 
szczono ją w szpitalu powiato- 


Skutkiem wypadku obydwie ma- wym w Piekarach Śl. 


Na skrzyżowaniu ulic 3-go Ma- 
ja i Piłsudskiego w Brzezinach Śl. 
doszło do zderzenia dwóch samo- 
chodów: samochodu osobowego 
inż. Antoniego Rożnowskiego z 
Katowic z samochodem ciężaro- 
wym Floriana Bojańskiego ze Śro 
dy, kierowanego przez Ludwika 
Pruszaka ze Środy. 

Wskutek zderzenia obydwa po 


Rozbestwiona młodzież 


Na tle nieporozumień osobistych ¿Nowa Ruda. Hasa ma przebitą o- 
doszło w Biełszowicach do krwa- | płueną i pluca: 


wej rozprawy pomiędzy kilku wyro 
stkami. Ofiarą bójki padł 17-letni 
Ernest Hasa z Pawłowa, raniony 


W stanie nieprzytomnym prze- 
wieziono ga do szpitala hutniczego 
w Nowej Wsi, a sprawcą zajęła się 


ciężko nożem w pierś przeź 15-let- | policja. 


niego Ignacego Michalika z dworu 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


| 
l 


jazdy zostaly poważnie uszkodzo- 
ne, a jadący samochodem osobo- 
wym: Gerhard Cziba, Stefan Cza- 
dek i inż. Rożnowski doznali po- 
ważnych obrażeń. Rannych prze- 
wieziono do szpitala w Piekarach 
si. 

Kto ponosi winę wypadku wy- 
każe dochodzenie policyjne. 


Utonął 
z powodu udaru serca 


Podczas kąpieli w jednym ze ata- 
wów wapienników w Nakle Śl. u- 
tonął 19-letni Gerhard Popanda z 
Orzechowa. Po wydobyciu go na 
brzeg lekarz stwierdził zgon wsku 
tek udaru serca. ` 


| 


Qdbilo w drukarni Sp. Nakładowo « 


KRAKOWSKA 


Na Obóz Czerwonych Harcerzy 
Krakowska Fabryka Wyrobów Me 
talowych Dębniki Zagrody 18 — 
złożyła zł. 18. 

Wezwana przez tow. M. Bo 
krowską, składam zł. 2 na Obóz 
Czerwonych Harcerzy, wzywając 
do złożenia takiej samej kwoty 
tow. tow.: Małogową, Drozdow- 
ską, Cisiewską i Porebską. 

Wójcikowa. 


Wojewódzkiego 
i inne akcje budowlane 


Skarb państwa zakupił niedaw- 
mo dużą parcelę, przytykającą do 
gmachu krakowskiego urzędu wo- 
jewódzkiego, mającego 50 m. fron 
tu przy ul. Pawiej Bocznej. Zakup 
no tej parcelacji podyktowane zo- 
stało koniecznością 
gmachu krekowskiego urzędu wo- 
jewódzkiego, który obecnie okazu 


je się za ciasny dla pomieszczenia | 


biur. W związku z tym przeprowa. 
dza się studia nad zabudową tej 
nowej parceli i rozbudową na niej 
gmachu urzędu wojewódzkiego. 

Przy al. Słowackiego i ul. Koś- 
cielnej na narożniku ma być wy- 
budowany gmach kuratorium 
szkolnego krakowskiego, oraz 0- 
kręgowej Izby Kontroli Państwa. 
Przypuszczać należy, iż w jesieni 
b. r. przystąpi się da wstępnych 
robót przy budowie tych gmachów 

Kończy się też nadbudowę II-go 
piętra w pawilonie zakaźnym azpi 
tala św. Łazarza, dzięki czemu 
szpital będzie mógł przyjąć na ten 
oddział większą ilość chorych, niż 
dotychczas. 


Z WYSTAWY MINIATUE W PAŁA 
CU HE. PUSŁOWSKICH, 
UL, A. POTOCKIEGO 10 

Wystawa miniatur w pałacu hr. 
Pusłowskich, ul. A. Potockiego 10, 
cleszy się niesłabnącym zaintereso- 
waniem. Wyłoniła ana obak dzieł o 
wysokim poziomie artystycznym tak 
ża wiele takich, w których wysuwa 
się na pierwszy plan znaczenie iko- 
nograficzne. Są one ciekawe dla każ 
dego, kogo interesuje historia i hi- 
storia kultury. Są i Hezne cracovien- 
sia. Wśród nich zwraca uwagę mi- 
nlatura malowana przez Taylora, a 
przedstawiająca słynną włoską śpie- 
waczkę Angelikę Catalani (1780 — 
1848), hożyszcze melomanów pierw- 
szej połowy XIX w, 

W Krakowie koncertowała Catala 
ni w r. 1818, o czym pisze w swych 
wspomnieniach Ambroży Grabow- 
aki, zaznaczając z rozgoryczaniam o 
olbrzymim honorarium, jakie wy- 
wiozła Cataleni z zubożałego i wy- 
niszczonego podówczas Krakowa. 
Przytacza też współczesny wierszyk 
żółkowskiego: 

„Mościa pani Catalani! 
Mogłabyś też śpiewać taniej, 
Za twe włoskie trarara, 
Dosyć byłoby talara“ 

Wystawa miniatur w pałacu hr 
Pusłowskich otwarta jest codziennie 
w godzinach 10—14. Wstęp 50 gr, 
dla wycleczek wydatne zniżki. 

CHOROBY ZAKAŻNE 
W KRAKOWIE. 

w Wydziale Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejakiego w m. Krakowie 
zgłoszona od dnia 16 lipca do dnia 
22 lipca b. r. następujące choroby 
zakaźne; płonica 7. błonica 1, dur 
brzuszny 5, krztusiec 11, odra 2, 
czerwonka 1, zimnica 3. 


Potrącony przez auto 


Wezwano Pogotowie Ratunko- 
we do Opatkowie pod Krakowem, 
gdzie został potrącony przez pry- 
watne auto, niejaki Stanisław K., 
robotnik tamże zamieszkały. 

Skutki potrącenia okazały się fa 
talne, gdyż nieszczęśliwy doznał 
złamania kości czaszki oraz ogól- 
nych kontuzji i w stanie ciężkim 
przewieziony został do szpitala U- 
bezpieczalni Społecznej, 


PEŁNOK OMFORTOWE 


słoneczne dwupokojowe mieszkania. 
przy ul. Nowowiejskiej Nr, 35 (prze- 
cznica Juliusza Lea) do wynajęcia 
od zataz — nowowykończony dom. 
Wiadomość: u dozorcy. 


MWydawniczel „Rohotnik*. Warszawa. Warecka 7. 


rozbudowy | 


Częściowa rekonstrukęją f 

dawnych murów obrannych 
Krakowa 

Przed kilku tygodniami z, 
częto roboty odkrywcze ną g 
tach przy ul. Siennej na te. 
gdzie dawniej znajdował sje 1a 
obronny wójta Alberte, „M 
klasztoru P. P. Dominikan 
Gródku. 

W trakcie robót odkryta pon; 
ne fragmenty dawnych murów 
bronnych Krakowa oraa has 
Obecnie kontynuowane są tam 
baty, przystąpiono również do 


4 


bót malarskich, celem podej: 
tróye | 


ek p 


cia murów o gruhości 2 mę 
górę i zaznaczenia ich na powite 
chni plant. k 
W przyszłości przewidzianą ý 
rekonstrukcja całości tej i 
murów obronnych a 


«iepertuar 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWĄC 
KIEGO. ? 
We wtorek po cenach mitoyen 
świetna komedia A. de Renegefli: 
„Szkarłatne róże", W sztuce ope 
eowanej soenicznie przez reż, J 
Karbowskiego, udział biorą: 3, gą. 
ronówna, K. Fabisiak, Z, Mrażegnk. 
W środę również pa cenach znią 
nych, po raz astatni komedia T. 
Chrzanowskiego „Japoński rower, 
Wtorek, 25 lipca „Szkarłatne m 
że”, 
Środa, 26 lipca „Japoński rower! 


Kina 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Ber. 
lak z nad Wołgi". 
ADRIA: „Miłość w kajdanacji 
„Express na szlaku Indian" 
ATLANTIC: „Winowajcą! i „Ma 
iy Tarzan”, 3 
PROMIER: „Biele sztendarys; 
SCALA: „Pierwsza miłość", 
ŚWIT: 1. „Obcym wstęp wazbro 
niony“, FL „Famika w hoteln, 
UCIECHA: „Zeznania emplega“ 
WANDA: „Alarm“, 


WTOREK, 2 Hpca 


6.56 Pieśń poranna. 13.00 Płyła u 
płytą... 1340 Program i maiore 
bieżące. 19.50 Płyta za płytą... 1420 | 
„Czy wiecie, że..". 1435 Piasek 
francuskie (płyty). 17.00 Arie i ple 
śni w wyk. Steny Link-Dareckie 
11.30 Komedia J. Korzeniowi! 
„Pierwej mama" shicha 
20.25 Pogadanka dla koblet: „i 
wrogami człowieka”. 20.35 Wi 
mości turystyczne. 

SRODA, 26 lipca. 


płytą... 13.40 Program. 1850 Fiyi 
za płytą.. 1415 Aud. o 

„Przygody królewny Śnieżki” 116 
Krakowscy autentycy". 17:16 Rad 
fortepian. Feliksa Markiewicza. HA 
Muzyka (płyty). 20.25 mana 1i | 


towa: „Piłka nożna w sztabie I 
gady Legionów". 20.35 Wiadi 
sportowe. 22.00 Koncert rożryw e 
wy w wyk. Orkiestry Adama i 
mana. W przerwie skecz p. ti db 

deczka a zwierzętach”, 


WTOREK, 25 lipa 
5.00 Pieśń poranna. 5.03 
dobry“! — pogodny montaż 


6.80 Program na dziś. 13.45 
mości bieżące i chwilka 
13.55 Płyta za płytą. 14% 
życ — sąsiad ziemi". 1700 É 
życzeń. 17.50 „Z życia Sagi" 
„Zagadnienia turyst” 


browsikiego 
czne fagia“ — portai 
Wiadomości w języku sło 


20.05 Wiadomości w języku 
20.15 Wiadoraości w języku 
kim. 20.25 „Hodujemy 
pogad. dla gospodyń. 20.35 
mości spartowe. 
SRODA, 26 lipat 

5.0) lieśń poranna, Ń.03 
dobry", 6.30 Program. 13.48 
mości bieżące 1 gospodarcze: 
Z albumu speakera. 14.25 
na u Dorotki — audycja dla A 


22.00 Wiad. w języku słować 
20.05 Wiadomości w języku 


20.15 Wlad w jęz. niemieckim 
Pogadanka gospodarcza. 203 
LOPP. 22.00 Koncert roty 
Wykonawcy: Orkiestra zg” 
townekiej. 


